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W odpowiedzi na „Anschluss” — sojusz wojskowy francusko - angielski 


wodzem wojsk alianckich 


Odbudowa frontu Stresy — Włochy prą do porozumienia z Francią 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Gen. Gamelin- 


PARYZ, 15.4. Odprężenie we| Tematem rozmów obok spraw | kłądu angielsko - francuskiego 
Francji, które dokonało się nier czysto politycznych będą głów | zaczną się rokowania francus- 
mal z dnia na dzień wywołało nie sprawy. wojskowe: wspól- | ko - włoskie. Znamiennym jest, 
ne dowództwo na lądzie, morzu | że to Rzym lansuje konieczność | net'em i ambasadorem angiel-- 
i w powietrzu, połączenie sił lot | wszczęcia rokowań z Francją. | skim w Paryżu. 


wrażenie na całym świecie. 
Najsilniej odbiło się ono na sto 
sunkach francusko-angielskich. 
Rząd Neville , Chamberlain'a 
Prze wyraźnie już do przymie- | 
rza wojskowego z Francją. („No 
wa Rzeczpospolita” pierwsza 
doniosła o projektowanej kon- 
terencji ministrów . angielskich 
Z francuskimi w- Londynie). | 
Chamberlain i` Halifax gotowi 
Są przyjechać do Paryża byłe | 
| _ tylko zapowiedziana konferen- 
cja mogła odbyć się jak naiprę- 
dzej. 


Jasno TERADE | 
tæma i ofwcwcie 


Charakterystyczna 
zmiana 
(o) Trzeba było aż tylu, zupeł. 
nie niedwuznacznych wystąpień 
Prasy niezależnej i czynników 
społecznych i takiego zdewastowa. | 
hia polskiego stanu posiadania na 
ołyniu, żeby ruszyć pana woje. 
wodę Józewskiego z posad. Trzeba 
yło aż dziesięciu lat na to, żeby 
stę przekonać, że eksperyment po- 
liryczny dokonywany na żywym 
Ciele Wołynia jest po prostu wi. 
wisekcją. 
| , Przeniesienie pana Henryka Jó. 
zewskiego z Łucka na stanowisko 
wojewody łódzkiego jest już fak. 
tem dokonanym. Doniosły o tym | 
Węzorajsze komunikaty oficjalne. | 
Polski Wołyń odetchnie z ulgą. 
Zamiana wojewodów, jakiej do- 
“anano wczoraj, jest niezmiernie 
"harakterystyczna. Jest rzeczą po- 
'wszechnie wiadomą, że dotychcza. 
owy wojewoda łódzki p. Hauke. 
|owak cieszy się dużym zaufa. 
"em czynników wojskowych. Je- 
%0 więc nominacja na stanowisko 
WOjewody wołyńskiego oznacza, iż 
dzielnica ta będzie się odtąd znaj. 
Pawanata pod specjalną opieką woj. 
"ka. Nareszcie więc czynniki mia. 
rodajne zdały sobie sprawę z nie. 
"zpieczeństwa tego. co p. Józew. 
“omu „przeciekało przez palce“. 
? Ra co zwracaliśmy już uwagę w 
„merze „Nowej Rzeczypospoli. 
„|. 7 dnia 1] bm. w artykule pod 
Ytułem „Jedna myśl i jeden cel“. 
w 'ebezpieczeństwem tym jest ol- 
aym? wzrost wpływów niemiec. 
Eaha na nielegalne organizacje 
“raińskie i tychże organizacji 
Wedwuznaczna działalność. 
Jak dalece niebezpieczna mu. 


| szerzyć zakres 


niczych Francji i Anglii, oraz u- 
tworzenie baz lotniczych na te- 
rytoriach obu państw zaintere- 
sowanych. Porty francuskie i 
angielskie mają być całkowicie 
do dyspozycii każdej strony. 

Dowództwo naczelne sprzy- 
mierzonych sił wojskowych 
francusko - angielskich ma ob- 
lać generalissimus Gamelin. 
Rząd angielski gotów jest roz- 
rozmów na 
wszystkie problematy, jakie ze- 
chce Francja. 

Są to wiadomości tak sensa- 
cyjne, że trudno byłoby uwie- 
rzyć im, gdyby źródłem ich nie 
byłv urzędowe środowiska an- 
gielskie. Dodajmy, że angielski 
minister wojny Hore Belisha 
spożył dziś Śniadanie na lotnis- 
kuw Le Bourget z ministrem 
francuskim Guy La Chambre. 


Natychmiast po zawarciu u- 


Wreszcie, gdy iiż Francja poro 
zumie się z Włochami, stanie na 
porządku dziennym wskrzesze- 


nie frontu Stresy (ale już bez wania: ambasadora w Rzymie. “Monzie. 


| Niemiec). Dodajmy, że rokowa | 
nia w tej sprawie już: się za- 
częły między „ministrami Bon- 


| Jednocześnie w Paryżu roz-- 
| poczęły się już rozmowy (nara- | 
zie poufne), w sprawie miano- 


Stanowisko to nie będzie powie 
rzone zawodowemu dyploma- 
cie, lecz politykowi o wybitnym 
autorytecie, przy czym wymie- 
nia się nazwisko b. premiera 
Flandina, prezesa komisii spraw 


zagr. Izby Deputowanych — 
Mistlera, lub b. ministra De 
(A) 


Sprawa, Która wymaga wyjaśnienia 


Milionowa fundacja Suze bankrut! 


/Komisaryczny zarz. Fundacji ). Potockiego srocesuje się z pracownikami 


Nalężności służbowe, wyna- 
grodzeńie zą pracę chronionę 
są w niyśl obowiązujących u 
nas ustaw nie tylko cywilnie, 
ale i karnie. Wiedzą'o tym nie 
tylko prawnicy, ale i najdrob- 
niejsi pracodawcy z hal mirow- 
skich i Nalewek. Nie wie o tym 
lub zapomina jedynie komisary- 


czny Zarząd Fundacji śp. Jaku- | 


ba Potockiego. Tak przynaj- 
mniej sprawa wygląda w świe- 
tle procesów Fundacji z praco” 
wnikami o należności służbo- 
we. 


Na skutek poruszonej przez 
nas sprawy lekceważenia przez 
Zarząd Fundacii roli sbadkoda- 
wcy zgłosiło się do nas kilkana- | 
ście osób: z nieprawdopodoóbny- | 
mi wprost rewelacjami. 

W szeregu spraw komrisarycz 
ny zarząd nie uznał należności | 

i służbowych pracowników. Wy | 
daje się to wprost nieprawdo- 
podobnym — jest jednak praw 
dziwym. 
Spuścizna po śp. Potockim o- 
szacowana została przez nota- 
iriusza na trzydzieści siedem i 


Procenty, pożyczki, prowizje 


Kosztowne interesy przy „pół czarnej” 


Olbrzymie afera kredytowa na „czarne; giełdzie” 


| Do takich właśnie typów należy | sokiej klasy. 


Niektóre cukiernie warszawskie w, 
pewnych godzinach dnia zapełniają 
się publicznością specjalnego typu. 
Najczęściej są to stali bywalcy, wśród 
których uwijają się całe falangi wý- 
drwigroszów i naciągaczy. Jest jed- 
nak pewna cukiernia w Warszawie, 
gdzie tłoczno od rana dó nocy. Scho- 
dzi się tam towarzystwo najróżnorod 
niejszego kalibru, a przede wszystkim 
ci „spod cłemnej gwiazdy“. 


Gwa F ran towa ne 


1; 


siała się wytworzyć sytuacja na 
Wołyniu, skoro zdecydowano się 
ruszyć tak zasiedziałego wojewodę 
jak p. Józewski z miejsca? Prze. 
cież dotychczasowy wojewoda wo. 
łyński był, obok wojewody Gra. 
żyńskiego, najstarszym z wojewo- 
dów i, dotychczas, równie jak on 
autonomicznym. 


między innymi 


spryciarz pierwszej klasy, choć. nie- | dzy właścicielami domów,:którzy zaw 
zbyt wybredny w metodach działania. 
Wszystko jedno jak, wszystko jedno | świeży grosz, ale i co miesiąc wydat- 
kogo, byle naciągnąć, Przez jakiś 
czas uchodził za bardzo solidnego kup 
ca. Ufano mu, bowiem tu į owdzie wy 


nak gra, obliczona na przyszłość. Cho 


RE się z zobowłązań. Była to jed 
dziło o ukoronowanie dzieła aferą wy_ 


PIOTR MORAWSKI. PARYŻ, 154. W związku ze | 


ul. Chmielna 47 
róg Marszałkowskiei 


stylowe i nowoczesne 
własnego wyrobu 


Pan Hauke.Nowak wyjeżdżając 
z Łodzi na dalekie kresy musi pa. 
miętać o tym, że na jego działal. 
ność, z niesłychaną uwagą patrzeć 
będzie cała Polska i że cała Pol. 
ska gotowa jest z nim współdzia- 
łać, byle ratować Wołyń od ob- 
cych wpływów i... obcych apety- 


| p 


Bernard Klobman, 


Klobman kręcił się przeważnie mię | 


| ki. Większość z nich jest stale w po- 
szukiwaniu pieniędzy, Klobman ofia- 


(Dokończenie na str. 2-ej) 


pół miliona złotych. To iest fak 
tem, nie wymagających udowa- 
dniania. Brak gotówki — nie- 
możność, płacenia — czy nied- 
balstwo, lub co gorsza — złośli 
wość ? 

. Pytania te nasuwają się sa- 
me przez się. 

Gdyby tak postępował czło- 
wiek prywatny, byłoby to spra” 
wą obojętną —. co najwyżej sąd 
starościński mógłby się wdać 
w tę sprawę. 

Tu jednak chodzi o milionową 
fundacię będącą dobrem publi- 
cznym. 

Za zaniedbania te i braki ktoś 
przecież jest odpowiedzialny. 

Fundacja i na tym tle dopusz- 
cza do procesów — a co gorsza 
i do egzekucyj... 

Gdy prywatny kupiec dopusz 
cza do protestu swoje wek- 
sle — ogłasza mu się postępo- 
wanie upadłościowe, w które 
wkracza zazwyczaj prokurator 
—- jeżeli milionowa fundacja nie 


Aioni je swoich zobowiązań — 
sze łakną gotówki. Mają co miesiąc | honoruje swoich zob 1473 
| 


muszą zachodzić jakieś głęb 
sze tego powody, które nie mo- 
gą pozostać tajemnicą kancela- 


| rii urzędniczej, lecz muszą zna- 


leżć należyte wwviaśnienie. 


Niemcy podpalają świat 
Zamach w Danii otworzył oczy Eurep.€ 


strzałami hitlerowca szlezwic- 
kiego Westergaada do duńskie- 
go min. sprawiedliwości — u- 
rzędowe koła francuskie widzą 
w tym zamachu dowód, żę Trze 
cia Rzesza zdecydowana jest 
wciągnąć do aktywnej współ- 


pracy, w orbicie swojej polityki | 


— wszystkich Niemców przeby 
wających poza granicami Rze- 
szy, co automatycznie stwarza 
szereg punktów zapalnych, za» 
grażających pokojowi i wyma- 
ga zaostrzenia czujności ze 


|strony mocarstw europejskich. 


A 


Prokurator apelu: 
od wyroku na red. Zwierzyńskiego 


Jak się dowiadujemy, 
się urzędowo wiadomość © wniesie- 
niu przez prokuratora Żeleńskiego 


potwierdza | 


apelacji od wyroku uniewinniającego 
red. Zwierzyńskiego. 


Str. 2 


OWA_RZEC 


Komu służą 


niem ecty senaiorowie w polskim senacie 


„Kurier. Poznański” należy 
do tych nielicznych organów 
Str. Narodowego, które nie ule- 
gły nowemu „klimatowi“ w o- 
cenie stosunków polsko-niemiec 
kich, jaki od chwili objęcia wła- 


dzy w Niemczech przez hitle- 


ryzm zanaczył się w prasie te- 
go kierunku. Reprezentuje on w 
dalszym ciągu ostrożną i czujną 
postawę wobec ten' dencji poli- 
tyki zagranicznej naszego za- 
chodniego sąsiada, która nie wy 
klucza wcale dążenia do ułoże- 
nia z nim dobrych, pokojowych 
stosunków. 

W numerze z dnia wczoraj- 
szego, zajmuje się organ poznań 
ski wystąpieniem niektórych 
pism polskich, które po niedziel. 
nych „wyborach* w Trzeciej 
Rzeszy narzekały na brak wza- 


jemności we wzajemnych sto- 


sunkach z tego powodu, iż pół- 
tora milionowa ludność polska 
w Niemczech nie posiada przed 
stawicieli w „Reichstagu“, gdy 
zracznie od niej słabsza liczeb- 
nie mniejszość niemiecka w Pol 
sce posiada ich —- jak wiadomo 
—dwu w osobach swych prży- 
wódców Wiesnera i Hasbacha 
powołanych przez Prezydenta 
Rzplitej do senatu. 

„Kurier“ słusznie podkreśla, 
że wobec swoistych cech hitle 


rowskiego parlamentaryzmu 
fakt uczestnictwa paru miano- 


wanych Polaków w hitlerowskim 
Reichstagu byłby tylko czczą de- 
koracją na kanwie „porozumienia 
polsko - niemieckiego“ — bez istotnej 
treści. Dekoracja ta mogłaby służyć 
Niemcom jako parawan osłaniający 
rzeczywistość doli Polaków w Niem- 
czech „a nie przyniosłaby żadnego po 
„żytku samej sprawie polskiej. Pola- 
cy nawet nie mogliby zademonstro- 
wać swej liczebności przez głosowa- 
nie, boć głosuje się na jedną w ca- 
tych Niemczech listę, 

Przy tej sposobności pówra- 
ca organ poznański do porusza 
nej niejednokrotnie przez siebre 
sprawy wystąpień politycz- 
nych przedstawicieli mniejszo- 
ści niemieckiej w pólskim sena- 
cie i za „Katowitzer Zeitung“, 
„czołowym dzisiaj organie nie- 
mieckim w Polscę podaje nie- 
zwykle ciekawe wytłumaczenie 
obecności niemieckich senato- 
rów w parlamencie Rzplitej. 

„Rząd polski znałldował się podczas 
wyborów w 1935 r.'w położeniu, któ- 
re się nie da żadną miarą przyrów= 
nać do położenia „Fiihrera* podczas 
obecnych wyborów. Wybory do par- 
lamentu u nas były przez wielką 
część ludności otwarcie bojkotowane. 
W tych warunkach rząd kładł wów- 
czas wiele na to, aby mniejszości nie 
uchyłały się od wyborów. Niemczy- 
zna wzięła udział w wyborach z lo- 
jalności dla państwa mimo, że nie do- 
puszczono żadnych jef własnych kan- 
dydatów. Za to przyznano lej dla wy 
równania dwóch przedstawicieli na li- 
ście senatorów młanowanych przez 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Niemiecka grupa narodowa uzyskała 
więc to przedstawicielstwo przez swo 
je pozytywne stanowisko wobec wy- 
borów do parlamentu". 

Stwierdziwszy, że „nagro- 
da“. którą Niemcy w Pols- 
ce otrzymali ze swoje gło- 
sowanie we wrześniu 1935 ro- 
ku dobrze im się opłaciła 
przypomina „Kurier Poznań- 
ski“. że senatorowie niemieccy 
stale „używaja i nadużywają 
trybuny senackiej jako tuby pro 
pagandowej rzekomych krzywd 
mniejszości niemieckiej w Pols 
ce. Mowy ich przedrukowuje 
prasa w Rzeszy zaopatrując je 
w asitacyjne komentarze, a 
stamtad idą one dalei w świat, 
gdzie tylko sprawny aparat pro 
nagandy niemieckiej dociera*. 

Dla poparcia tezo swojego 
stanowiska powołuje się òrgan 
poznański na cytaty ze znane 


go dwutygodnika hitlerow- 
skiego „Ostland”*. Dowiaduje- 
mv się. że pismo to zamieściło 
w ostatnim numerze artykuł 
pod nagłówkiem ..Niemieckie za 
żalenia w senacie“. 

Same podtytuły mówią, jaki jest 
charakter tego artykułu, a brzmią one 
tak: „Głód bronią polskiej polityki 
przeciw grupom narodowym“; — „Pol 


„Frankfurter Zeitung“ podaje kore- 
spondencję z Kantonu, z której do- 
wiadulemy się, że japońskie napady 
powietrzne i patrolowanie wybrzeży 
chińskich przez flotę japońską zdoła- 
ły wprawdzie do pewnego stopnia zde 
zorganizować ogólny handel chiński, 
tym niemniej jednak nie powstrzyma- 
ły dowozu materiałów wojennych, a 
nawet wywóz ważniejszy towarów 
odbywa się nadal. 

Codziennie kilka pociągów biegnie 
w kierunku Hankau lub Hongkongu 
pomimo prawie równie regularnych 
ataków bombowych. Szkody wyrzą- 
dzone przez bomby, są mnaprawiane 
w ciągu kilku godzin przez dobrze 
zorganizowaną służbę drogową. 

Dopiero ostatnio przeszli Japończy- 
cy do atakowania lokomotyw, mo- 
stów i dworców. Podobno udało się 
im większą ilość tych obiektów uczy- 
nić niezdatnymi do użytku. Należy 
jednak przyjąć, że Chińczycy posta- 
nowili uzbrajać pociągi w ciężkie ka- 
rabiny maszynowe, co nie pozwoli lo- 
tnikom  nieprzyjacielskim zbyt nisko 
się opuszczać i tym samym zmniejszy 
celność bombardowanią, 54% 0 ki 

Korespondent pisma niedawno od- 
był podróż koleją z Hankau do. Kan- 
tonu, W dzień odjazdu nadeszła wia- 
domość japońska z Szanghaju, że tor 
został silnie uszkodzony przez atak 
bombowy. Pomimo to pociąg przebył 
tę przestrzeń w 62 godziny, czyli tyl- 
ko o 12 godzin dłużej, niź w warun- 
kach pokojowych. 

Również i inne szkody, wyrządza- 
ne przez bomby, nie są zbyt dotkli- 
we. Chińczycy wykształcili się na 


ska polityka szkolna w walce prze- 
ciw dziecku niemieckiemu"; — „Wy- 
tępienie ludności niemieckiej przez ra 
bunek(!) ziemi”... Wszystko to na tle 
przemówień niemieckich senatorów». 
.„Zaprawdę — zapytuje „Ku- 
rier Poznański“ —— czy to nie 
zbyt wielka nagroda za nie- 
mieckie głosy, 
nych“ posłów i senatórów ?*. 


prawdziwych mistrzów obrony prze- 
ciwlotniczej. Ustawiają aeroplany z 
papy, albo kopie samochodów cięża- 
rowych, aby przeciwnika wprowa- 
dzić w błąd — podczas gdy prawdzi- 
we samoloty i samochody ukrywają 


w gajach bambusowych lub w szała” | 


sach ze słomy. 

Czynna obrona przeciwlotnicza jest 
słaba, ale wystarcza w Kantonie, aby 
zmusić nieprzyjaciela do utrzymywa* 
nia się na znacznej wysokości. Chiń- 
skie lotnictwo w Chinach Południo- 
wych w ogóle jeszcze nie jest uru- 
chomione; lecz pojawi się w niedłu- 
gim czasie. 

Dotychczasowa obrona przeciwio- 
tnicza jest przede wszystkim bierna, 
ale pomimo tej pozornej bierności 


na „sanacyj- | 


OSPOLITA* 


_Nr. 5 


Kosztowne interesy przy „pół czarnej” 
(Dokończenie ze str. 1-ej) 


rowywał im swoje usługi w otrzyma- 
niu na dogodnych warunkach. poży* 
czek. Cuda opowiadał o swoich sto- 
sunkach w instytucjach kredyto- 
wych. Rzecz jasna, że nie mógł tego 
róbić tylko za pół czarnej, choćby na 
wet u Lardellego, gdzie właśnie co- 
dziennie urzędował ` 

Trzynosił gotowe projekty umów. 


ło ludzi zdobywać zaufaniem. Pro" 
wizję pobierał z góry, inaczej nie 
chciał o niczym słuchać. Oczywiście 
na pożyczkę trzeba było jakiś czas 
czekać. Klobman przyjmował podaní? 
do instytucji kredytowych i miał le 
sam oddać komu należało, żeby osią% 
nęły skutek. 

Gdy takich umów zawarł znaczna 


Targował się o każdy odsetek procen ilość j widział, że dalej już „interes” 


tów prowizyłnych, bo musiał przecież 
traktować rzecz poważnie. Trzeba by 


japońskich nalotów bombowych 


pracowano spokojnię i systematycz- 
nie organizowano akcję na przy- 
szłość. 

Jeżeli wojna potrwa dłużej, pewne- 
go dnia okażą się owóce tej pracy. 


nie idzie, a klienci nalegali o przyśp!* 


| szenie załatwienia sprawy, Klobmań 


któregoś dnia nie zjawił się w cukier- 
ni. Nie przybył i nazajutrz. 

Zaniepokojeni klienci poczęli odwte* 
dzać instytucje, w których miały spo” 
czywać ich podania i dowiedzieli Się 
że nikt tam o niczym nic nie wie, ani 
żadnego Klobmana nie zna. 

Wiadomo było co dalej o tym S4 
dzić. Sprawa znalazła się w śledz” 
twie. Klombanem zajęto się bardzo @ 
nergicznie. Ogólna suma wyciągnię” 
tych w ten sposób prowizji sięga kilku 
nastu tysięcy złotych. 


400 rodzin kolejarzy opuszcza Radom . 
miasto przed zubożeniem 


RADOM, 15. 4. W ubiegłym tygo- 
dniu firma budująca gmachy Dyrek- 
cji KP w Chełmie przekazała wyko- 
nany już całkowicie gmach przy alei 
Marszałka Piłsudskiego, władzom ra- 
domskiei Dyrekcji. 

Do wykończonego loku mieszkali- 
nego zostaną przeniesione z Radomia 


Do 12-tu państw 
przemówi prezydent Czechosłowacji 


PRAGA, 15. 4. Dnia 17 bm. wygło- 
si, w związku ze świętem pokoju, u- 
rządzanym rokrocznie przez czecho- 


„Dar Pomorza” 


powraca na. święta 

GDYNIA, 15.4. „Dar Pomorza" dn. 
13 bm. o godz. 20 znajdował się w 
odległości 30 mil na północ od miej- 
scowości Kullen i w czwartek w go- 
dzinach rannych przybędzie do Ko- 
penhagi, gdzie zatrzyma się kilka go- 
dzin, po południu zaś wyruszy do 
Gdyni. 

Do Gdyni „Dar Pomorza” przybę- 
dzie w sobotę, ti. dn. 16 bm. 


Złodziejskie dochody 


Amerykańskie pismo prawnicze 
„Dziennik prawa karnego i krymino= 
logii“ podaje niezwykle ciekawe wia- 
domości o „dochodach“ złodziei ame- 
rykańskich. 

Znany złodziej Eddie Jackson „zara- 
biał* przeciętnie tygodniowo 1.500 do 

Jackie French przez siedem dni „za 
robił* na Florydzie w lutym 1922 r. 
345.000 dolarów. 

Williana Elmera Mead'a władze sta 


Eksmisia 90 osób 


Zarząd mieiski wystąpił do władz 
administracji ogólnej w sprawie spo- 
wodowania eksmisii w trybie admini- 
stracyjnym z wielkiej posesji przy ul. 
Franciszkańskiej 18, stanowiącej ca- 
łość z posesia przy ul. Bonifrater- 
skiej 1. 

Posesję tę zamieszkuje 90 lokato- 
rów. Wszyscy mają otrzymać usta- 
wowe odszkodowanie. Termin eks- 
misji będzie w najbliższym czasie 
wyznaczony, Jak wiadomo posesja 
jest przeznaczona na rozbiórkę w 
związku z rózszerzaniem ulicy Boni- 
fraterskiej. 


Wiadomości 
gospodarcze 


Ukazał się pierwszy numer miesięcznika 
nWiadomożci Gospodarcze Polskiej Agencji 
Agrarnej", poświęcony omówieniu spraw a- 
grarnych na $ląsku. 


| 


słowacki Czerwony Krzyż, prezydent 
Republiki Czechosłowackiej, dr Be- 
nesz, przemówienie przez radio, któ- 
re będzie transmitowane przez radia 
Anglii, Bułgarii, Danii, Estonii, Fran- 
cil, Holandii, Jugosławii, Litwy, Nor- 
wegil, Ramunii, Szwecji oraz: Stanów 
Zlednoczonych Ameryki Północnej. 


| ma mas biur dyrekcii do Chełma, 


dwa wydziały a mianowicie: drogo” 
wy i ruchu, 

W obu tych wydziałach zatrudnio” 
nych jest około 400 urzędników i pra” 
cowników fizycznych. A więc tyleż 
rodzin opuści wkrótce Radom, by 
przenieść się do Chełma. 

Licząc, iż każda rodzina przecięt- 
nie składa się z 4 osób, należy skön- 
statować, że Radom straci w naibliż- 
szym czasie blisko 1600 konsumentów 
stałych, oraz wielką ilczbę niestałych 
w postaci interesantów, którzy przy” 
jeżdżali do wspomnianych wydziałów 
z terenu całej dyrekcji radomskiej. 

Jest to bezsprzecznie bardzo powa- 
żna strata i będzie ona stanowiła 
przedsmak wielkiego zubożenia Ra- 
domia przez całkowite przeniesienie 
co ma nastąpić w naibliż- 
szym czasie. 


 „Skumprom:towany” bandyta 
Żąda odszkodowania od włzśticiela panopticum 


Do sądu w Budapeszcie wpłynął | wystawił bowiem dokładną podóbiz* 


niecodzienny pozew, który wywołał 
wielkie zaciekawienie pośród węgier 
skich prawników. 
Zawodowy złoczyńca, 
dziesięć lat ciężkiego więzienia za 


mord i rabunek, wniósł skargę prze- | 
| sprawa stała się prawdziwą sensacja: 
| albowiem węgierska procedura są4do” 


ciwko właścicielowi gabinetu figur 
woskowych z powodu „moralnej kom 


skazany na | 
| upokarzającej postawie“, 


| ug bandyty. Bandyta uznał jako szcze 


gólnie dotkliwą i obciążającą tę oko 
liczność, że figura przedstawiająca Z0 
była spętana, a więc „w najbardziel 


W kołach prawniczych Budapesztu 


nowe oskarżyły o zatajenie „docho* | promitacii, i zażądał 3000 pengó od-| wa nie zanotowała dotychczas podob 


du“ w wysokości 60.000 dolarów, po | szkodowania. 


chodzącego 'z kradzieży. 


Nowe parafie 
w stolicy 


J. E. arcybiskup metropolita war- 
szawski kardynał Aleksander Kakow- 
ski erygował z .dniem 17 bm. naste- 
pujące nowe parafie w Warszawie: 


Św. Teresy (Powiśle) z części pa- 
rafij św. Krzyża, św. Antoniego i św. 
Trójcy. Proboszczem tej nowej pa- 
rafii został mianowany ks. Stanisław 
Żelazowski, dotychczasowy admini- 
strator parafii św. Antoniego. 

Św. Józefa (Koło-Wola).  Prabo- 
szczem mianowany jest ks. Jan Sit- 
nik, dotychczasowy administrator w 
Ząbkach. i 


Matki Bożej Nieustającej Pomocy 
(Saska Kępa). Proboszczem mianowa- 
ny został ks. Władysław Rozuski, do- 
tychczasówy administrator w Klem- 
bowie. z 

Wniebowzięcia N. Maryi Panny 
przy kościele św. Jozefata obrz. grec- 
kó-katolickiego przy. ul. Miodowej, 
dla obrządków wschodnich. Probo- 
szczem został ks. Paweł Piotr Pusz- 
karski. rektor oo. bazylianów. 


DUPCIE S DEE EEEE JE 
Pamiętaj 


o bezrobotnych.: 


Właściciel gabinetu 


nego wypadku. 


DZIS KINA NIE CZYNNE 


DLA 


WKROTCE 
OTWARCIE 
WYTWORNEGO 
KINA POD 
HASŁEM: 

„WSZYSTKO 


LESZNO 35 


WIDZA” 


Nr. 5 


SALAMANKA, 15. 4. Wojska po- 


wstańcze rozpoczęły wczoraj o świ- , 


cie na froncie szerokości 20 km gwał- 
towne natarcie, skutkiem którego po- 
sunęły się w głąb linii rządowców o 
12 km. Przednie straże gen. Franco 
znajdują się już w odłegłości zaled- 
wie 7 km od morza. 

Oddziały powstańcze zbliżyły się 
na odległość 14 km do Vinaros prze- 
cinając szosę, stanowiącą ostatnie po- 
łączenie między Walencją i Kata- 
łonią. 


„NOWA 


Elektrownie w republice Andorra, 
wobec zbliżania się walk do jej gra- 
nic, zawiesiły pracę pozbawiając Ka- 
talonię i Barcelonę ostatniego źródła 
energii elektrycznej. Jednocześnie po- 
wstańcy zajęli wielkie elektrownie w 
Seira i Fuente Argons, zaopatrujące 
Barcelonę w prąd o sile 35.000 koni. 

SARAGOSSA, 15.4, Oddziały po- 
wstańcze, dowodzone przez gen. A- 
randa zajęły miejscowości Cervera 
del Maestre i Traiguera. 


Między miejscowościami Chert i 


Wstrzymanie ruchu pasażerskiego na kolei syberyjskiej 
Wojsko i amunicia na Daleki Wschód 


"SZANGHAJ, 15.4. Rząd so-, na obecnie transportami wojska 
wlecki polecił powstrzymać wy | i materiałów wojennych, kiero- 


dawanie obywatelom obcych 
państw wiz tranzytowych 
przez. Syberię. Sprzedaż bile- 
tów na przejazd koleją transsy- 
beryjską została również 
wstrzymana aż do odwołania. 


Tłumaczy sie to tym, że linia 
transsyberyjska iest przeciążo- 


wanymi na Daleki Wschód. 


Powstańcy o 7 km od morza 


Katalonia pozbawiona Światła elektrycznego 


Cati został front nieprzyłacielski 
przerwany w czterech miejscach. 

Wojska rządowe są zdemoralizowa 
ne i stawiają tylko słaby opór. 


Na łamach „Czasu* znajduje- 
my w artykule p. J. W, ciekawe 
rozmyślania na temat prawo- 
rządności. Autor stwierdza, że 
o praworządności mówi się w 
Polsce od dawna i dużo, jako o 
czymś, czego w naszym życiu 
brak. Tęsknota za praworząd- 
nością jest niewątpliwie w opi- 
nii i w społeczeństwie bardzo 
silna. ; 

Zastanawiając się nad 


tym, 


| Wzorem Ill-ej Rzeszu 
Sterylizacja w Austrii 


WIEDEŃ 15.4. Na łamach czasopi- | mieckiego' ukazał się dłuższy artykuł ływanie się na jego prawa za „ego- |. 


sma „Przegląd Akademii Prawa Nie- 


Jeszcze jedno „samobójstwo” w Wiedniu 
Pułk. Adam nie żyje 


PRAGA, 15. 4. Rozeszła się tutaj 
Dogłoska, . że aresztowany po An- 
schlussie b. szef: biura prasowego płk. 
Adam popełnił rzekomo samobójstwo, 
rzucając się, po zimyłeniu straży, z 4 
piętra gmachu, w którym umieszczeni 
byli czasowo więźniowie polityczni. 

Płk. Adam nie mógł jako b. oficer 
Sztabu znieść używania go do czysz- 
czenia bruków, zmywania i zdziera- 


RACZEK YET RH EAEE PSA ZET 
. Zgon 
„Piotra $tachiewicza 


Wczoraj zmarł w Krakowie znako- 
mity artysta - malarz Piotr Stachie- 
wicz. 


nia z murów godeł i znaków dawnej 
Austrii. ; 

Koła polityczne w Wiedniu kwe- 
stionują możliwość samobójstwa płk. 
Adama, przypuszczając raczej, że 
chodzi tu o jeszcze jeden mord kap- 
turowy. 


| austriackiego min, sprawiedliwości 
dra Huebera pt. „Podstawowe proble- 
my włączenia Austrii do Rzeszy”. 
W artykule tym minister Hueber 
wyraża przekonanie, że z punktu wi- 
dzenia prawniczego asymilacja będzie 
musiała się dokonywać stopniowo. 
Do praw wziętych z Rzeszy, w pier- 
wszym rzędzie zaliczyć trzeba usta- 
wę o ochronie „rasy“ tj. o przytnuso 
wej sterylizacji, następnie ustawa 0 


] ochronie krwi niemieckiej, honoru nie 


mieckiego oraz 0 czystości rasy usta 
wy norymberskie. 


Codzienna rubryka w ill Rzeszy 
Walka z relig'a nie ustaje 


BERLIN, 154, W Trzeciej -Rzeszy | katolickich, mianowicie w Godesberg, 


kanuje wszelkie instytucje i organiza- 


| w dalszym ciągu prześladuje się i szy | w Kolonii, w Akwizgranie itd. 


W Akwizgranie zlikwidowano 14 


cje wyznaniowe. W dniu 1 kwietnia | patronatów“ dla dzieci w wieku szkol 


rb. zostało zamkniętych 27 instytucyj 


Interwencja Ojca św. 
' mna rzecz b. kanclerza Schuschnigga 


_ LONDYN 15.4. Prasa 


podaje, że | tych państw, celem skłonienia ich do 


Ojciec św, polecił nuncjaturom we | wspólnej akcij dyplomatycznej wobec 
Francji, Włoszech, Anglii i St. Zjedne- | rządu niemieckiego na rzecz b. kanc- 


czonych interweniować 


u rządów | lerza Schuschnigga. 


3 miliony na froncie, 8,5 miliona rezerw 
Armia chińska w ataku 


SZANGHAJ, 15. 4. Biuletyny japoń- 
skie donoszą o powstrzymaniu ofen- 
Sywy chińskiej. Prawdą jest, że skute 
kiem niesłychanych strat w materiale 
ludzkim udało się istotnie w ostatnich 
dniach wojskom japońskim osłabić 
nieco siłę chińskiego natarcia, zwła- 
Szcza na odcinku 59 i 25 armii chiń- 
skiej. 

Na wszelkich innych frontach od- 
działy chińskie prą w niepowstrzyma- 
nym tempie. 

Bawiący w Londynie przewodniczą 
tv chińskiego zgromadzenia ustawo- 


Przedświąteczna obława 
policyjna w stolicy 


Nocy ubiegłej policja warszawska 
dokónała olbrzymiej przedświątecznej 
obławy na męty społeczne. 

14 różnych punktach miasta uięto 

N różnych podejrzanych typów i 
Drzestepców. których ulokowano w 
areszcie urzedu śledczego. Między în- 
nymi skontrolowano również osławio 
Z cyrk“ przy ul. Dzikiej, gdzie rów 


Mes wrłowiono kilkudziesięciu poszu 
wych. PE 


VITRZEJSZY. ŚWIĄTECZ- 
My. NUMER „NOWEJ RZECZ- 
sę ""NATTTEJ* UKAŻE SIĘ 

ZNACZNIE  ZWIĘKSZO- 


NEJ OBJĘTOŚCI. 


dawczego Sun-Fo, syn twórcy repu- 
bliki chińskiej Sun-Jat-Sena, oświad- 
czył przedstawicielom prasy, że Chì- 
ny posładają w tej chwili 8,5 miliona 
rekrutów przechodzących przeszkole- 
nie wojskowe. W najbliższym czasie 
na front chiński przybędzie rezerwa, 
która podniesie stan liczebny armii 
do 3 milionów ludzi. i 


nym, przyjmowanych na godziny po- 
południowe gdy rodzice są jeszcze za 
trudnieni zarobkowo. Dziećmi opie- 
kowały się dotychczas zakonnice, o- 
becnie zajmą się nimi narodowo - so= 
cialistyczne organizacje. 


Śmierć 
Pantielejmona Romanowa 


W Moskwie zmarł po dłuższej cho. 
robie znany pisarz sowiecki Pantielej 
mon Romanow, autor m. in. znamej po 
wieści „Trzy pary jedwabnych poń- 
czoch*, przetłumaczonei na ięzyk 
pclski i wiele innych języków euro- 
pejskich. 


ZECZPOSPOLITA* 


Str. 3_ 


Układ włosko-angielsk: 
. zawarty 


RZYM, 15.4. Jutro podpisany zosta- | wschodniej oraz Hiszpanii. 


| nie į ogłoszony układ angielsko-wło- 
ski, obejmujący w 9 artykułach kwe- 
stię uregulowania stosunków między 
| oba państwami na Morzu Śródziem- 
nym, bliskim Wschodzie, 


lco jest wspólnego i podstawo- 
| wego w pojęciu praworządnoś- 
ci, autor dochodzi do przekona- 
nia, że dwie cechy łączą się 
stale z tym pojęciem: 

trwałość istniejącego stanu i ochro- 
nę jednostki przed samowolą władzy. 
Nie darmo przez długie lata, jako 
symbol praworządności przytaczano 
tego młynarza z Sans-Souci, który, 
|gdy mu Fryderyk Wielki groził wy- 
|właszczeniem, mógł odpowiedzieć 
„mamy jeszcze sędziów w Berlinie". 
| Bardzo jest. wątpliwe czy dzisiejsze- 
| mu władcy, któregokolwiek z krajów 
dyktatorsko rządzonych, ośmieliłby 
się obywatel tak odpowiedzieć. Sąd 
w krału totalnym, uznałby jego powo 


| istyczne" i „antyspołeczne” i znalazł- 
| by odpowiednie kary w swoim. ko- 
deksie karnym — a w braku kode- 
ksu karnego, znalazłby się jakiś obóz 
koncentracyjny, czy inne miejsce od- 
osobnienia. -< 

Prawo ma dwa oblicza. Z jed 
nej strony pozwala wykonywać 


W dniu wczorajszym ` Mussolini 
przyjął w obecności hr. Ciano amba- 
sadora brytyjskiego lorda Pertha. Na 
audiencji odczytano tekst układu. 


Afryce | 


„Albo totalizm, albo praworządność” 


, nieograniczoną praktycznie władzę ma 
|namiestnik króla czy dyktatora w 
swojej prowincji j najmniejszy „dyk- 
tatorek* w każdej dzjurze prowincjo- 
nalnej, jak długo nie narazi się na 
gniew swego przełożonego 

Jeżeli się powiada, że władze mu- 
szą mieć możność represjj wobec 0- 
bywateli, którym nje można udowod- 
nić żadnego przestępstwa lub wobec 
czynów, które nie są zagrożone żad- 
wym przepisem karnym, to ustrój nje 
może być uważany za praworządny. 
Nie można w tym nawet dopatrywać 
się cech silnego rządu. Rząd silny 
moim zdaniem nie potrzebuje się uw- 
ciekać do represji nieprzewidzianych 
prawem karnym. 


teresujących wywodów . autor 
zajmuje się „odchyleniami*, któ 
re.do klasycznie pojętych zasad 
praworządności prowadziły u- 
stroje totalne i kończy swoje 
rozmyślania w następujący spo 
sób: 

|: „W dzisiejszych czasach trwałość 


W dalszym ciągu swych in- ` 


władzę i wywierać przymus w | ustroju i prawa jest w niełasce. Mó- 
stosunku do obywateli, z dru- | wi się z pogardą o „statycznym poj 
giej strony zakreśla granice, w | mowaniu zagadnień prawnych czy. g9 


jakich przymus może być do o- 
bywatela stosowany i daje mu 
środki obrony, gdyby chciało w 
stosunku do niego te granice 
przekroczyć. 


praworządność. Nie da się więc po- 
godzić z praworządnością takie pra- 
wo, które zbyt wiele pozostawia swo 
bednemu uznaniu władz. System pra 
wy oparty na zasadzie: król czy 
dyktator robi to, co chce j wszyscy 
mają go słuchać, może stworzyć silną 
władzę, ale nie stworzy praworząd- 
ności. Tym bardziej, że taki system 
oznacza równocześnie, że taką samą 


mn NL rrr rr aaaaamamŘħõ 


Tylko tego rodzaju prawo stwarza | 


spodarczych, żąda się „dynamiczne- 
go“ ulęcia. Dynamiczne pojęcie pra- 
wa, to nic innego, jak płynność i nie- 
pewność prawa czyli przeciwieństwo 
praworządności, 

Być może, że w dzisiejszych niespo 
kojnych czasach tak już być musi, 
ale w takim razie lepiej nie mówić 
wcale o praworządności lub powie- 
dzieć ofwarcie, że nie ma na nią w 
„dzisiejszych. czasach miejsca. „Inter 
arma silent leges*, powiedział z bru- 
talną otwartością Juliusz Cezar; na 
język dziesiejszy możnaby to przetłu 
maczyć: albo totalizm, albo prawo- 
rządność, 


Z ez 
29 bm. proces Starzyński - Studnicki 


Obrońca i 


oskarżony 


wmieśló apelacje 


29 bm. odbędzie się przed są. ; w obronie oskarżonego. 


Jak 


dem apelacyjnym proces komi- | się bowiem okazuje, niezale2- 
sarycznego prezydenta m. War | nie od swego obrońcy adw. Zie 
szawy — Starzyńskiego z prof. | lińskiego, apelację wniósł sam 


Studnickim. i sią 
Sensacją procesu jest wniesie 
nie dwóch skarg apelacyjnych 


55 tys. zł grzywny i więzienie 
$kazanie herszta przemytników 


KATOWICE, 15.4. Sąd karny 
w Katowicach ogłosił wyrok w 


6300 samolotów. 
Anglia — największą potęgą lotniczą świata 


LONDYN, 15.4. W  najbliż- 
szych dniach zrealizowany zo- 
stanie plan zakupienia przez An 
glię w St. Zjednoczonych A. P. 
500 bombowców _naicięższego 
typu. W razie siinalizowania u- 
mowy w Kanadzie powstaną 
specjalne montownie, dokąd do 


Urzędnicy 
skazani na 4 


Sąd okręgowy we Lwowie ozłosił 
wyrok w sensacyjnym procesie u- 
rzędników Ubezpieczalni Społecznej, 


starczone będą materiały za St. 
Zjednoczonych A. P. . 
Zamówienie to stoi w ści- 
słym związku z powiększeniem 
iloty powietrznej Anglii, która 
liczbę 1500 samolotów tzw. 
pierwszej linii pragnie powięk- 
szyć do 2300 oraz liczbę samolo 
tów rezerwowych do 4000. 


— złodzieje 
lata wiezienia 


Oskarżeni Dyński i Briefer skazani 


zostali na 4 lata więzienia, Winnicki 
na pół roku, Fischler b. dyr. hotelu na 


którzy wykradali akta firm zalegają- | 4 miesiące. ` Pozostatych oskarżonych 
cych ze składkami za pracowników i | uniewinniono. 


sprzedawali je zainteresowanym. 


procesić przeciw bandzie prze- 
mytniczej, która zdołała prze- 
mycić do Polski olbrzymią ilość 


p. Studnicki. 


Obrona zgłosiła wniosek 0 
powołanie dodatkowych świad- 
ków. 


Otruł się prymariusz 


wiedeńskiego szpitala 


PRAGA, 15.4. Światowej sławy le- 


sacharyny, futer i zapalniczek. | b 
Herszt bandy Leon Kantor z karz, prymariusz wiedeńskiego szpita» 

Katowic skazany został na pół- | la dziecięcego, dr Knöptelmacher — u- 

tora roku więzienia i 55.000 zł siłował odebrać sobie życie, zażywa- 

grzywny. Pozostali oskarżeni | łac silnie działającą truciznę. 

na kary od 9 do 20 tys. złi wię | ` Stan zdrowia denata jest b. poważ= 

zienie od 6 miesięcy do 1 roku.' "y- 


PLUTOS 


poleca na nadchodzące Święta 
swoje znakomite wyroby 


(CZEKOLADKI GESEROWE 


w l50-6 mianac" 


KARMELK, MARMELADKI, TORCIKI, 


JAIXA 


z miespodziankami 


(15) 
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Powiększenie produkcji rolniczej 


pod znakiem zapytania 


Polska ma najdroższe nawozy Sztuczne 


N 


Dużo się ostatnio mówiło o po- | jej również na wiosnę pod rośli- 
większeniu produkcji rolniczej. |ny jare”. 


I słusznie. W bieżącym bowiem 
roku gospodarczym rolnictwo 
musi zapewnić naszemu krajo- 
wi zbiory zbóż chlebowych 
przynaimniej w tej wysokości, 
co w roku ubiegłym, a zbiory 
pasz nawet większe. 

Tymczasem widoki zbliżają- 
cej się kampanii rolniczej nie Są 
świetne. W zeszłym roku mie- 
liśmy nieurodzaj, toteż na wsi 
brak jest ogólnie najpowszech- 
niej stosow?nego nawozu, tj. 0- 
bornika. W tych warunkach 
koniecznością jest upowszech- 
nienie zastosowania nawozów 
sztucznych. Tylko bowiem w 
ten sposób rolnictwo będzie mo 
gło wywiązać się z ciążących 
na nim zadań. 

Chodzi tu przede wszystkim 
o to, aby potrzebnych nawozów 
sztucznych nie zabrakło we 
właściwym czasie oraz, aby ce- 
ny tych nawozów umożliwiały 
lak najszersze ich zastosowanie. 

W obecnej sytuacji wygląda 
na to, że zagadnienie powyższe 
nie będzie mogło być pomyślnie 
rozwiązane. 

St. Prus - Wiśniewski w nu- 
merze 59 „Polityki Gospodar- 
czej“ przypomina słusznie, że je 
szcze w roku 1929 p. wicepre- 
mier Kwiatkowski zapewnił, iz 
produkcja chorzowskich i tar- 
nowskich zakładów będzie tak 
wielka, że „o braku nawozów 
azotowych na rynku polskim 
mowy być nie może“. Tymcza 
sem „fabryki tarnowskie zosta- 
ły uruchomione w całej pełni, a 
jednak nie produkują syntetycz. 
nej saletry sodowej. Cała zas 
jej produkcja w Chorzowie, jak 
tego - dowodzi 
ZFZA (Zjednoczone Fabryki 
Związków Azotowych—przyp. 
red.) za rok 1936 — 37, nie prze 
kracza 4.000 ton ilości, która na 
wet w 50 proc.nie wystarcza na 
pokrycie zapotrzebowania na 
ten rodzaj nawozu azotowegu 
pod same tylko buraki cukrowe 
i to przy obecnej ich powierzch 
ni uprawy, znacznie mniejsze) 
niż w roku 1929“, 

-„Poza tym — znów niestety 
i znów wbrew oświadczeniu p. 
wicepremiera — przy obecnym 
pełnym ruchu ZFZA zabrakło 
na przedwiośnie ub. roku także 
i innych nawozów azotowych, 
łak np. saletry wapniowej — za 
brakło jej właśnie w tym cza- 
sie, gdy trzeba było na gwałt 
ratować uszkodzone przez mro 
zy zasiewy ozime. Zabrakło 


Warszawa, 14 kwietnia. 


DEWIZY Holandia 294.80 (sprzedaż 295.54, 
kupno 294.05); Berlin (sprzedaż 215.07, kup- 
no 212.01); Bruksolą 89.45 (sprzedał 89.67, 
kupno 89.25), Londyn (sprzedaż 76.51, kup- 
na 26.57); Nowy Jork (sprzedaż 5.51 1/2, 
kupno 5.29); Nowy Jork (kabel) 5.501 
(sprzedaż 5.51 3/4, kupno 5.291 (4): Paryż 
16.76 (sprzedaż 16.96, kupno 16.56), Sztok- 
holm 156.50 (sprzedaż 156.64, kupno 135.96); 
Wiedeń (sprzedaż 99.25, kupno 98.75); Zu- 
rych 122.05 (sprzedaż 122.55, kupno 121.75); 
Marka niem. srobrna (sprzedat 120.00, kup- 
no 115.00). 

PAPIERY PROCENTOWE: $ proc. pot. prem. 
inwest. i-ej em. 82.75—85.00; II-oj em. 81.50; 
5 proc. poż. prom. inwest. seriowa I-ej om. 
91.00—971.25; ll-oj em. 70.25; 4 proc. państw. 
poż. prem. dolar. 42.00; 4 proc. poż. kon- 
solid. 67.50; 4 i pół proc. pot. wew. państw. 
65.00—65.25; 5 proc. pot. konwers. 69.50; 4 
i pół proc. L. Z. ziemskie sorta V 64.00; 4 
proc. L. Z. zlomskie poznańskie 54.26; 5 proc, 
L Z. Warszawy (1955 r.) 71.00—71.25; (1956 r.) 
70.00. 

AKCJE: Bank Polski 116.00; Węgiel 28.75— 
29.00; Lilpop 69.75—70.00; Ostrowiec 55.25; 
Starachowice 57.50—38.00; Zyrardów 65.00. 

Tendencja dla dowiz niejednolita, dla po- 
tyczek państwowych I akcyj mocniejsza, dla 
listów zastawnych utrzymana. W obrotach 
prywatnych 53 proc. renta ziemska (1.000 zł) 
67.00, (500 zł) 58.00, (100 zł) 68.00. 


sprawozdante | 


Pomimo to „nie uczyniono 
nic, aby przewidywanemu i 
przepowiadanemu przez rolni- 
ków (jeszcze zimą) zwiększone 
mu zapotrzebowaniu na nawo- 
zy azotowe zawczasu zaradzić 
i przez import uzupełnić braki“. 

Wprawdzie nie uważamy, 
aby proponowany przez p. 
Prus - Wiśniewskiego import 
nawozów sztucznych był konie 
czny, jednak stwierdzić należy, 
że złu nie zaradzono wcale. 

Drugą, nie mniej ważną spra- 
wą jest niesłychanie wysoka 
cena nawozów sztucznych, u- 
niemożliwiająca stosowanie ich 
przez rolników. Z podanej przez 
p. Prus - Wiśniewskiego tabel- 
ki wynika, że Polska ma naj- 
droższe nawozv sztuczne w Eu 
ropie. Droższe od Niemiec, Fran 
cji, Holandii, Czechosłowacji, 
Szwecji i Danii. Dodać przy 
tym trzeba, że są one nietylko 
droższe w liczbach absolut- 
nych, ale jeszcze droższe jeśli 
zestawić je z cenami zbóż u nas 
i gdzie indziej. 

Ciekawym jest, że minister 
Poniatowski, odpowiadając w 
sejmie na interpelację w spra- 
wie nawozów sztucznych 0- 
świadczył, że sprawy azotowe | 
ceny nawozów sztucznych sto” 
ją poza jego wpływem. 

Krążą pogłoski, że wobec za- 
niedbania tej sprawy i niemoż- 
ności 


Dzień wczorajszy przyniósł całko- 
wite odprężenie i zakończenie zatargu 
i strajku robotników, zatrudnionych 
w branży obuwianej oraz chałupni- 
ków = szewców, pracujących na ra- 
chunek nakładców. 


Umowa zbiorowa została ostatecz- 
nie podpisana zarówno przez nakład- 
ców, jak i mistrzów szewskich. Z tym 
jednak zastrzeżeniem, że nakładcy zo 
bowiązali się gwaranto. ić chałupni- 
kom robót na sumę minimum 6 zło- 
tych dziennie, natomiast’ mistrzowie- 
szewcy przyznali minimalne wyna- 
grodzenie dla wykwalifikowanego cze 


Niżsi funkc. państwowi 
upominają się 
o swe prawa 


Zarząd Główny Związku Niższych 
Funkcjonariuszów Państwowych wy- 
stąpił z nowym memoriałem do władz 
centralnych w Warszawie o przestrze 
ganie czasu pracy w urzędach i in- 
stytucjach państwowych. 

Nadmiar pracy na miejscu i zajęć 


poza miejscem urzędowania zmusza 
do pracy obok funkcjonariuszów ró- 
wnież i ich rodziny, naturalnie bez 
dodatkowego wynagrodzenia, 


- domaga się rolnictwo śląskie 


Walne zgromadzenie Śśląskie- 
go związku Kółek Rolniczych 
wypowiedziało opinię, że ruzpię 
tość między cenami rolniczymi 
a przemysłowymi jest nadal 
wielka, a nożyce cen przejawia 
ją ustawiczną groźbę, ogranicza 
jaca konsumcję wewnętrzną rol 
nictwa. 


tnej polityki, dążącej do zrów- 
nania rozpiętości cen przemy- 


| Konieczność więc konsekwen 


OWA 


TEBAS Ie T a aa 


zaopatrzenia rolnictwa | wej odprawa, wynosząca poza ustawa 


przez ZFZA w potrzebne nawo- ' wym odszkodowaniem 75 procent jed- 
zy — zmuszeni bedziemy do im womiesięcznej pensji za każdy przepra 


Surowa kara 
za nie dotrzymanie układu zbiorowego 


1 PORZE TEA DREA E WUW CERZE RZE EC EEEE A KZ ETETE 
Rozwiązania karteli 


ZECZPOSPOLITA* 


W związku z przyznaniem | 
uprawnień gospodarczych ce- 
chom rzemieślniczym organiza- 
cje rzemieślników chrześcijan 
portu pewnych ilości saletry chi | występują do władz o rozsze- 
lijskiej. rzenie tych uprawnień tak, aby 

Należy się tylko obawiać czy | każdy rzemieślnik miał ustawo- 
nastąpi to we właściwym cza-|iwy obowiązek należenia do ce 
się. chu branżowego. 


Nr. 5 


Przymusowych cechów 
żądają rzemieślnicy - chrześcijanie 


Równocześnie domagają się 
rzemieślnicy, aby w cechach 
mogli zrzeszać się jedynie rze” 
mieślnicy chrześcijanie. 

Ponadto, aby Izby Rzemieśl- 
nicze subwencjonowały cechy 
słabsze, a tym samym ułatwiły 
dalszy rozwój tych pożytecz- 
nych instytucji. 


VI i n i m urm 


płac 


uzyskali pracownicy ubezpieczeniowi 


W wyniku długotrwałego zatargu w| 
Towarzystwach Ubezpieczeniowych, 
wczoraj w ministerstwie opieki spo- 
łecznej podpisano umowę zbiorową, | 
nórmującą na okres 3 lat stosunki z 
pracownikami w tej dziedzinie. 

Umowa zawarta została na następu- 
jących warunkach: 


Pracownicy prywatnych towarzy- 
stw ubezpieczeniowych, zatrudnieni 
na terenie Warszawy i Gdyni, jako | 
minimalne wynagrodzenie otrzymy- | 
wać będą, począwszy od 1 kwietnia rzystwach do 10 lat, otrzymują ur- 
1938 r. 200 zł miesięcznie; zatrudnieni | lop ustawowy, natomiast pracujący 
w województwach poznańskim i po- | dłużej niż dziesięć lat począwszy od | 
morskim 130 zł, w pozostałych woje- | bieżącego roku przyznane mają z mo | 
wództwach 150 zł na miesiąc, cy układu zbiorowego pracy pięcioty 

Wszyscy pracownicy zarabiający | godniowy urlop wypoczynkowy. 
do 400 zł miesięcznie otrzymują gene- Pracownicy fizyczni zatrudnieni w 
ralną podwyżkę w wysokości 5 pro- | towarzystwach ubezpieczeniowych 
cent. gwarantowany mają natomiast corocz 

' Odprawy 


ny urlop ustawowy. 
W wypadku redukcji personelu lub | Dodatkowe wynagrodzenia 
indywidualnego zwolnienia z pracy | RAAT SE ZM 
prayane E ak) SEO] iiaia w żądaniach Związku Zawo- 
dowego Pracowników Ubezpieczenio- 
wych została tylko przyznana w po” 
łowie. 
Toteż począwszy od zbliżających 
się Świąt Wielkiej Nocy otrzymywać 
będą pracownicy ubezpieczeniowi pół | 
; pensi) miesięcznej, wypłacanej w 
dwóch równych ratach przed Wielką 
Nocą i świętami Bożego Narodzenia. 

Ponadto w umowie zbiorowej orga 
nizacją zawodowa uzyskała jeszcze 
jedną poważną zdobycz pracowniczą, 
a mianowicie:  NIEUSUWALNOŚĆ 
DELEGATÓW w okresie pełnienia 
przez nich funkcji oraz w ciągu roku 


symalna odprawa obejmuje jednak 
okreś [5 miesięczny. 

W wypadku śmierci pracownika | 
wdowa i sieroty lub pozostali rodzi- | 
ice, utrzymywani przez zmarłego o- 
trzymywać mają 3 miesięczną odpra | 
wę w razie gdy zmarły pracował | 
mniej niż 10 lat. Powyżej zaś 10 lat, 
— sumę równającą się 6-cio miesięcz- 
nej ostatniei gaży. 


Pracownicy, zatrudnieni w towa- 


ladnika również na sześć złotych za 
8 godzin pracy dziennej. 

Obecna umowa zbiorowa dała za- 
tem zadośćuczynienie zarówno pra- 
cownikom szewskim. zatrudnionym 
w warsztatach rzemieślniczych, jak 
i chałupnikom głównie podstołecz- 
nym, wykonującym pracę dla nakład- 
ców obuwianych. 


Po podpisaniu umowy zbiorowej 
robotnicy jak I mistrzowie cehowi pra 
gna tylko jednego dotrzymania 
zobowiązań, wynikajacych z układu 
zbiorowego przez makładców. Zwią- 
zek Zawodowy Szewców mniema, że 
warunki zostaną zachowane, bowiem 
umowa zawartą została w minister- 
stwie, a ci co jej nie będą przestrze- 
gać, z mocy ustawy o układach zbio- 
rowych pracy, ulegną surowej karze, 


Dewiza na Paryż wykazała na 
giełdach walutowych wybitnie mocną 
tendencję, która tłumaczy się sukce- 
sami rządu premiera Daladiera. Koła 
giełdowe oceniają je jako zapowiedź 
pewnej poprawy sytuacji gospodar- 
czej Francji. 

Zwyżka franka byłaby jeszcze zna- 


Handel Poiski | 
z Argentyną i Urugwajem 


W końcu bieżącego miesiąca | się na naszych stosunkach han- 
wyjedzie polska delegacja do | dlowych z nimi. 
Ameryki Południowej w celu| Obroty handlowe z Argenty- 


przeprowadzenia rokowań w di i 
sprawie traktatów gospodar- p SOM są dla Polsk 


czych z Argentyną i Urugwa-| Do Argentyny Polska wywo 


jem. : m.in. w 
K ęgiel, karbid, parafinę, 
= Toni żadnych traitas TUY, maszyny wlókiennicze, 
tów, co bardzo ujemnie odbijało biel cynkową, natomiast przy- 
, wozi z Argentyny: quebracho, 
nasiona Inu, wełnę, skóry i tłu- 
szcze zwierzęce. | 


o Urugwaju wywozimy: | 

cukier, dyktę, karbid i żelazo, ! 

słowych i rolniczych, jest zbyt | Przywozimy: skóry surowe i 
naoczna i nie wymaga szer-| wełnę. 


szych wyjaśniej 


Za jedyną przeszkodę unor- 
mowania cen rolnictwo Śląskie 
uważa kartele, toteż wypowla- 
da się za rozwiązaniem tych 
karteli, które przez swoje sta- 
nowisko szkodzą  rolnictwu i 
państwu, hamując normalny tok 
Życia gospodarczego. 


cowany rok w ubezpieczeniach. Mak- | po zrzeczeniu się lub nie wybraniu 


na to stanowisko. 

Umowa zbiorowa obowiązuje do 
dnia 1 lutego 1940 roku. Jeśli która ze 
stron będzie chciała zmienić ją po u" 
pływie tego okresu, może to zrobić 
za trzymiesięcznym wypowiedzeniem 
przed upływem wymienionego termi- 
nu. 

W ten sposób załatwiono trwający 
od lat konflikt, przynoszący uspokoje- 


| nie wśród licznej grupy prywatnych 
| pracowników umysłowych, zatrudnia- 


nych w branży ubezpieczeniowej. 
tek 


Kanał Gopło-Warta 
buduje firma holenderska 


Jak fuż donosiliśmy, w wyniku prze 
targu na budowę kanału wodnego 
Gopło—Warta, utrzymały się dwie 
firmy: polska — K. Rudzki S. A. oraz 
holenderska — Ackerman i Van Haa- 
ren, 

Jak się dowiadujemy — na mocy 
decyzji Min. Opieki Społecznej — bu- 
dowa powyższa zostanie powierzona 
firmie holenderskiej. 


Konsulat czeski 
powstał w Gdyni , 


GDYNIA, 12. 4. W Gdyni utworzo” 
no konsulat Republiki Czechosłowac” 
kiej, na czele którego stanął konsul 
Pavlowski, b. urzędnik Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych w Pradze. 

Z uwagi na brak czeskiej placówki 
w sąsiednim Gdańsku, utworzenie 
konsulatu w Gdyni należy przyjąć Z 
zadowoleniem. 


Erank zwyżkuje 
po sukcesach rządu Daladiera 


cznie większa, gdyby nie interwen- 
cja francuskiego funduszu walutowe” 
go, który w drodze sprzedaży fran- 
ków i skupu walut obcych, przeciw” 
działała nadmiernej zwyżce. 


Żydzi amerykańscy 
Żydom polskim 


Żydowsko - amerykańska organiza” 
cią niesienia pomocy Żydom w Euro- 
pie wschodniej przekazała organiza” 
ciom żydowskim w Polsce 50 tys. zło” 
tych na zapomogę świąteczną. 


Żarówki i szkło 
Powstają nowe kartele 


W marcu oraz w początkach kwie” 
tnia rb. zgłoszono do biura kartelo- 
wego przy Min. Przem. i Handlu 4 t 
mowy kartelowe: 1) umowa trzech 
przedsiębiorstw co do słatek żaro” 
wych, 2) umowa 6 warszawskich bur- 
towników szkła, 3) umowa 6 łódzkich 
hurtowników szkła, 4) umowa 8 ma- 
łopolskich hurtowników szkła. 


EIEEE EEE EOE ROTOR ZO YO S 


DOBRE SAMOPOCZUCIE TOWARZYSZY PANI 


której cera jaśnieje zdrowiem i świeżością. Ta warunki 

urody osiąga Pan myjąc się mydłem przetłuszczonym 

ogórkowym Ne 102 i wcierając w skórę krem ogórko” 

wy Ne 268 na dzień, na noc krem witaminowy Ne 77 
WYROBU LABORATORIUM KOSMETYCZNEGO 

FR. MARYNOWSKIEGO i S-ki W-wa 


r. 5 
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J.E. kardynał Kakowski u Ojca Świętego 
Doskonały stan zdrowia Papieża 


W dniu 13 bm. Ojciec św. przyjął 
la audiencji prywatnej J. E. ks. kar- 
dynała Aleksandra Kakowskiego, ar- 
Cybiskupa metropolitę warszawskie- 
go. Długa, blisko godzinna rozmowa 
Miata charakter niezmiernie serdecz- 
ty, pełen głębokich uczuć Ojca św. 

a Polski, tym bardziej gorących, że 
Ugocyjonych pocieszającymi wieścia- 
Mi, które o życiu katolickim w tym 

raju złożył kardynał Kakowski. 

-W szczególności raduje się Ojciec 
W. z rozwoju Akcji Katolickiej, ro- 
kującej najpiękniejsze nadzieje. Wicl- 

4 radość sprawiło Piusowi XI ob- 
zeruco udokumentowane sprawozda- 
ħie ks, kardynała o kształceniu i wy- 
Showywaniu duchowieństwa w Pol- 
sce, akcja ta bowiem odpowiada go- 
Tącym Jego pragnieniom, zaakcenuto- 
Wanym przez osobiste objęcie kiero- 
Wnitwa św. Kougregacią Seminariów 
! Uniwersytetów. 

Oliciec św. gratulował serdecznie 
ks, kardynałowi Kakowskiemu z oka- 
zli dwudziestopięciolecia jego episko- 
Datu, w ciągu którego poświęcił i 0- 
Worzył 267 świątyń i kaplic publicz- 
Lych w swojej archidiecezji, zarówno 
lowych, Jak i starych, całkowicie od- 
testaurowanyci po wojnie, oraz 
Wzniesionych przez zakony i zgrorua- 
zenia religiine, działałące na terenie 
irehidiecezii warszawskiej. 

ą J. E. ks. kardynał Al. Kakowski u- 
zczęśliwiony jest nie tylko niezmier- 
© serdecznym przyjęciem, ale i 

Wspaniałym stanem fizycznym ł du- 

q owym Najwyższego Pasterza. Ol- 

"e św. posiada niezwykłą świeżość 

qę "słu i uiespożytą energię, okazu- 
dcą się w olbrzymiej pracy wciąż 

ardzo intensywneł f wzmożoneł o- 
tatgjo obięciem prefektury św. Kon- 

sregącji Seminariów i Uniwersytetów 

Taz opieką nad świeżo utworzonym 
ies Urzędem Akcji Katolic- 


Również i pod względem fizycznym 
Oiciec św. budzi najbardziej pocie- 
szające wrażenia. Aczkolwiek nieco 
zeszczuplał, Pius XI wyglądem swo- 


im nie przypomina człowieka, który 
przebył tak długą i ciężką chorobę 
i tyle wycierpiał bólów w roku ubie- 
głym. 


| Z" 


Ko chani 


-s bać 
się — 


sąsiedzi 


Niech się ten, co niedobrych ma sąsiadów, biedzi — 
nas kochają ogromnie obydwaj sąsiedzi! 
Miłują nas nad życie i Hitler i Stalin — 


zjędliby nas z miłości! w 


ćwiartki rozerwali! 
GRYF 


Trzecia Rzesza nie wraca z obranej fatalnej drogi 


Kościół, a narodowy socjalizm 


Katolicyzm jest jeden, zespolony ze Stolicą Apostolską 


Czasopismo 
„Kulturpolitische 


szwajcarskie 

Korrespon- 
denz“ wychodzące w Lucernie, 
zamieszcza w nr 14 z dn. 10 bm. 
artykuł pt. „Polityka watykań- 
ska“. Wymaga on repliki ze 
strony katolickiej dlatego, iż za; 
wiera nie tyle syntezę, ile ko- 
lekcję zarzutów, czynionych 
Stolicy Apostolskiej w związku 
z jej stanowiskiem wobec naro- 
dowego socializinu. 

„Polityka Watykanu była za- 
wsze antynieniecka** — tak za- 
czyna się powyższy artykuł. 
Gdy centrum w Niemczech zo- 
stało rozgromione, usiłowali po 
litycy watykańscy podkopać 
Trzecią Rzeszę, a wraz z nią 
narodowy socjalizm od wew* 
nątrz. Watykan poruszył wszy- 
stkie moce antyniemięckie, by | 
wywalczyć zwycięstwo. Nici 
polityczne snuły się z Watyka- 
na do Paryża, Wiednia, Pragi i 
Moskwy. Wszędzie stwarzano 
punkty oparcia, a episkopat Rze 
szy z kardynałem Faulhaberem 
na czele dbał o to, by zagranicą 
mówiono o walce kulturalnej w 
Niemczech. 


Oto „motto“ artykułu * „Kul- 


% turpolitische Korrespondenz“. 
Na Litwie nastapilo odprężenie 
Wrażenia z pobytu w Kownie 


opowisda red. Sian. Sopåck ê 


„Dzisiaj wrócił do Polski 
vspółpracownik „Zwrotu“ i 
„Fołonii”, red. Sopicki, jedyny 
gzycunikarz polski, któremu u- 
Hao się w roku bieżącym do- 
Ké do Kowna. P. Sopicki je- 
NA przez łotewski Dyneburg. 
à Litwie spędził cały tydzień. 
D rozmowie z naszym współ 
Tacownikiem red. Sopicki o- 
pa ładczył, że rola dziennikarza 
niskiego w Kownie jest obec- 
ie dość trudna. Należy wstrzy- 
wać się od omawiania stanu 
<zmów polsko - litewskich, by 
t wobec ogromnej drażliwości 
itwinów — mimowoli nie po- 
Syć atmosfery. Sprawa posu- 
b a się zresztą naprzód, ale trze 
a się uzbroić w cierpliwość. Za 
kądnienie nawiązania  stosun- 


Nie kolejowych i pocztowych 


a może być rozwiazane tak 


MSi chcesz się szybko łatwo ogolić, kup 


Nojdnrcła: ma seiate 


MYDŁO-:KREM » MOTYLEM 


Maas W.KASPRTYCH | striackich, 
watszawa  utewsAxiws Wolnym. Mieście. którzy poza 


szybko, jak pierwotnie sądzono. 

W Kownie nastąpiło już uspo 
kojenie umysłów, Widomym te 
go dowodem jest wycofanie po- 
sterunków policyjnych, które 
przez z górą trzy tygodnie 
strzegły lokali organizacyj pol- 
skich. 

P. Sopicki ma wrażenie, że w 
najbliższym czasie Litwini zwró 
cą główną uwagę na Kłajpedę, 
w której hitlerowcy są coraz zu 
chwalsi. Litewskie koła kłai- 


pedzkie interesują się kwestią 
stosunków gospodarczych z 
Polską. 


prasy wie i pamięta, ile prób 
Stolica św. robiła, gdy socja- 
lizm narodowy zaczynał oka- 
zywać swoje właściwe oblicze, 
by łagodzić zaognienia stosun- 
ków między państwem i Kościo 
łem w Trzeciej Rzeszy. Ileż to 
było ostrzeżeń ze strony Ojca 
św. przemówień na ten temat 
przy każdej nadarzającej się 
sposobności, czy to podczas 
przyjmowania pielgrzymek z 
Niemiec, czy też alumnów du- 
chownych narodowości niemiec 
kiej, z których to przemówień 
przebijał serdeczny żal Papieża 
z powodu oddalania się Niemiec | 
narodowossocjalistycznych od 
Kościoła. Zawsze jednakże tliła 
się jeszcze w słowach Ojca św. 
nadzieja, że Trzecia Rzesza za 
wróci z obranej a tak fatalnej 
drogi. 

Dopiero z czasem, gdy zatar- 
gi zaczynały być wręcz groźne 
dla dobra dusz wiernych w 
Niemczech, w głosie Ojca św. | 
można było wyczuć nutę, zapo | 
wiadającą obronę wszelkimi si- 
tami przed szkodliwymi prak“ 
tykami narodowego socjalizmu; 
szczególnie, gdy „ujawniły już 
zupełnie bez maski hasła neo- 
pogańskie w programie „na- 
zich“. Wówczas to pojawiła się 
zana encyklika „Mit brennen- 
der Sorge“ (z palącą troską), w 
której Ojciec św. daje niejako 
syntezę niebezpieczeństwa, ia- 
kie w sobie mieści program! ną- 
rodowo - socjalistyczny, jeśli 
chodzi o jego stosunek do reli- 
gii i Kościoła. Lecz stosunki 
pomiędzy państwem i Kościo” 
łem w Trzeciej Rzeszy ulegały 
nadal coraz to większemu na- 
preżeniu. 

Punktem kulminacyjnym w 
reauzowaniu programu neopo- 


Każdy bezstronny s 


„ciupasem” 


W świątecznym numerze 
„Zielonego Sztandaru“ (skonfi- 


BOSTOREN TA WOLI TO WYTWORY APRICOT E E SEART A S 
Na pokładzie statku „Preussen” 
Jak głosowali Niemcy i Austriacy z Gdańska? 


Dnia 10 bm. przybył do zna- 
nej miejscowości kuracyjnej Só 
poty niemiecki statek pasażer- 
ski „Preussen“, który w ciągu 
dnia 5-krotnie zabierał zgroma- 
dzonych na molo pasażerskim 


obrębem gdańskich wód teryto- 
rialnych oddali swe głosy w 
sprawie przyłączenia Austrii 
do Rzeszy niemieckiej. 

Sponad 8.000 - głosujących 
większość opowiedziała się za 


obywateli niemieckich oraz au-i polityką Adolfa Hitlera, oddając 


zamieszkałych 


BACZNOŚĆ: 


OBUWI 


WARSZAWO? 


MODNE — TRWAŁE — TANIE 
wszelkiego rodzaju nabędziesz 


w spółdzieini 


„ZRZESZENIE SZEWCÓW 
„CHRZEŚCIJAN im. KILIŃSKIEGO” 


Sklepy; TREBACKA 4, KRUCZA 30, MARSZAŁKOWSKA 15 


025) 


| 
| 


ii. 


AGA: Dostawy dla instytucji państwowych 1 propo 
wych; oraz hurtowa sprzedaż obuwia do sklepów 


t 


w|głosy z napisem „Ja“. 


Organizacją przewozową gło 
sujących, jak i pomocą techniċz 
ną zajmowała się gdańska par- 
tia narodowo . socialistyczna 
przy pomocy odpowiędniej ilo- 
Ści autobusów i samochodów 
ciężarowych. 

W związku z plebiscytem od 
kilku dni ulice poszczególnych 
mejscowości na terenie Wolne- 
go Miasta toną w powodzi flag 
narodowo - socjalistvcznych. 

W głósowaniu na pokładzie 
niemieckiego statku „Preus-! 
sen“ wzięło udział także około 


500 obywateli niemieckich, za- 
mieszkałych w Polsce. 


'— została skonfiskowana, 


zańskiego w Niemczech staje 
się wyraźne postawienie przez 
oficjalne czynniki Trzeciej Rze- 
szy tej kwestii przez oświadcze 
nie, że narodowy socjalizm nie 
jest tylko kierunkiem politycz- 
nym, lecz ruchem religiinym, a 
więc religią. Mamy tu na myśli 


oświadczenie ministra wyznań | 


Rzeszy Kerrla w Fułdzie i Ha- 
gen w listopadzie ub. r. W tym 
samym czasie pisał organ ofi- 
cialny S.S. (sztafet ochronnych) 
„Das Schwarze Korps“: „Re- 
żim narodowo - socjalistyczny 
wyznaje własną ideologię czy 
religię państwową, obowiązują 
cą wszystkich... Kościoły chrze 
ścijańskie moga istnieć obok tej 
religii państwowej, lecz jako 
zwykłe instytucjeprywatne,któ 


re by uzgadniały kazania i nau- | 


czanie swej doktryny z ideolo- 
gią olicialną'. Oznacza to in- 


nymi słowy, że nie mogły by, 
istnieć. 

Wreszcie, poruszywszy kwe- 
stię obu deklaracyi episkopatu 
austriackiego dotyczących przy, 
łączenia Austrii i stanowiska 
Watykanu w tej sprawie „Kult* 
turpolitische _ Korrespondenz'* 
nie szczędzi Stolicy Apost. cier- 
pkich uwag, a nawet posuwa 
się do pogróżki. Przewiduje 
mianowicie, że pewnego dnia 
katolicy niemieccy mogą Waty 
kanowi powiedzieć: „Katoli- 
cyzm — tak, zaś rzymski — 
nie!". g 

Snać pojęcie „Kulturpoliti- 
sche Korrespondenz“ o istocie 
katolicyzmu jest dość swoiste, 
jeśli przypuszcza, że może ist- 
nieć katolicyzm, niezależny 
Stolicy św. Treść zresztą i ton 
artykułów pisma są obliczone 
na propagandę ideologii n.-soc. 


Nie Pińsk, ani Wilno, a Warszawa | 
otrzyma relikwie bł. Andrzeja Boboli 


Cała Polska ubiegała się ostatnio o 
otrzymanie relikwii bł. Andrzeja Bo- 
boli. Ciąło św. męczennika, którego 
kanonizacia odbędzie się w pierwszy 
dzień Wielkiej Nocy, jest jedną z naj- 
droższych relikwii dla każdego Po- 
laka. 

Warszawa, Wilno i Pińsk zwróciły 
się do Jego Świątobliwości Ojca Świę 
tego z prośbą o przekazanie im tych 
relikwii. Papież przychylił się do 
prośby duchowieństwa polskiego na 
przeniesienie relikwii do Polski od- 
dałąc je pod opiekę Warszawie. 

Dnia 13 bm. ua ręce J. E. ks. kar- 
dynała Kakowskiego od J. E. kardy- 
mała sekretarza  stąnu Pacceliego 
wpłynęło pismo następującej treści: 

„Najwyższy Pasterz przyjął do wia 
domości pismo Waszej Emineucji z 


skowanym w 12-tu miejscach), 
czytamy pod powyższym tytu- 
łem ustęp, który ocalał od cen- 
zorskiego ołówka: 

„W dniu 2 kwietnia policja prze” 
prowadziła rewizję w sekretariacie 
powiatowym Stronnictwa Ludowego 
w Kozienicach i aresztowała działa- 
czą ludowego Władysława Kocana, 
studenta uniwersytetu, Na zlecenie od 
nośnych władz, policia poprowadziła 
Kocana etapami („ciupasem*) do miei 
sca urodzenia w powiecie rzeszow- 
skim. 

W dniu 3 kwietnia br. aresztowała 
policja w Kaźmierzy Wielkiej pow. 
Pińczów, Stanistawa Bieńka, którego 
zarząd wojewódzki Stronnictwa Lu- 
dowego w Kielcach delegowa? iako 
swego przedstawiciela na zjazd po 
wiatowy. Policia prowadziła Bieńka 
etapami do miejsca urodzenia w pow. 
częstochowskim. 

W tym samym dulu w Kaźmierzy 
Wielkiej aresztowała policja działa- 
czą ludowego Adama Goskę, którego 
prowadzono również „ciunasęm* do 
miejsca urodzenia w powiecie opo- 
czyńskim, 

Fakty powższe wywołać muszą zdu 
mienie", 


Reszta artykułu (przeszło 73) 


nn w O W O 


dn. 15 marca br. w którym z poboże 
uością i czeią- wyraziłeś prośbę, aby 
relikwie. Andrzeja Boboli, który 
wkrótce ma być wyniesiony na ołta- 
rze, były przeznaczone dla stołeczne- 
go miastą Warszawy. 

Uwzględniając prośbę Waszej Emi- 
nencii jak również i przełożonego ge- 
neralnego Towarzystwa Jezusowego, 
Jego Świątobliwości raczył chętnie 
przychylić się do niej, gdyż wyraża 
ona uczucia całego Narodu polskiego. 

Niech czcigodne relikwie Męczenni- 
ka będą odtąd obroną wiary i oj- 
czyzny, potężnym orężem przęciwko 
podstęprym zasadzkom błędów, źró- 
dłem obiitym łask niebiańskich i wi- 
domym znakiem pojednania chrześci- 
Jan Wschodu z Kościołem katolickim. 

Z wielką radością wyświadczając tę 
łaskę, Ojciec Święty udziela Tobie 1 
wiernym Twym błogosławieństwa a= 
postolskiego". (KAP) 


JE$ŁI$ ZNAWCĄ, MIE ŁAICIEM> 
PIJ HERBATĘ 
„z KOPERNIKIEM* 


Hu 


WARSZ TÓW. HANDLU HERBATĄ 


A. Dlugokęcki, W, Wrześniewski” 
Spółke Akcy|no 
WARSZAWA AL. JEROZGIIMSKA 149 
GXLEP W WANIE, UL MICKIEWICZA 21 
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ile państw uznało 
zabór Abisynii? 


RZYM, 15, 4. Spośród 52 pąństw, 
które swego czasu w Genewie zasto» 
sowały saukcje względem Włoch w 
czasie wojny z Abisynią, uznało do tej 
pory 34 państw w różnych formach 
imperium rzymskie, a tym samym 
podbój Abisynii przez Włochy. 

Całkowicie uzuały (de jure) — 
Niemcy, Austria, Węgry, Szwajcaria, 
Albania uznała de ĵure. 

Drogą pism upełuomocuiających 
swoich posłów (Holandia, Belgia, Hi» 
szpania itd.), drogą oilcjalnych prze» 
mówień (Polska), w drodze zamian 
poselstw na konsulaty (de facto) 
Francia. 


„NOWA... ZECZPOSPOLITA" 


W Rosji „handiował drzewem. 


(udotwórca z Białegostoku 


zbija pieniądze i „nabija” naiwnych 


Wiadomo, że dziś na głuchej ¿pro | ca tybetański. Ma minę lichwiarza i ! dziwnej głupocie, graniczącej właśnie 
wincji mało kto wierzy w znachorów. | brudne ręce. Odrazu krzyczy. z idiotyzmem, zbija pieniądze, drw? » 
Prosta sobie kobiecina wiejska, gdy) — Wiem co pana jest! Milcz pan. | władz, nie płaci podatków. 


Poczynając od dziś do 
soboty włącznie, teatry 


ikina nie czynne 
TY Z TE 0 Cz AWK 


Polskie Towarzystwo Artystyczne | 
w. sętną rocznicę urodzin Jana Matejki | 


zachorzeje sama lub jej dziecko, nie | Pan jesteś chory na lewą nerkie. Szu- 
idzie do „babki“ czy „owczarza”, | ra. podawaj stakan. Idź pan do kąta. 


nie wierzy w uroki, „złe oko”, „kołtu 
na“, lecz z pełnym zaufaniem udaje 
się do doktora, gdyż wie, że tylko on 
może zwalczyć chorobę skutecznie. 


Popułaryzowanie wiedzy medycz- 
nej, odczyty, wyświetlanie filmów, 
bezpłatne porady, zrobiły swoje. Le- 


karz na prowincji nie umiera z głodu i| W 


typ znachora skutecznie zanika. 

„A jak jest.«.w Warszawie?’ 

Jest sobie taki obskurny hotelik w 
okolicy dworca Głównego. W dzień | 
stoi pustkami, a w nocy... no, powiedz, 
my delikatnie, staży — miłości. Cza- 
sami się w nim zastrzeli Jakiś bankrut 
życiowy, co reklamuje zakład przez 
dwa dni, na pierwszej stronnicy wia- 
domych dzienników. 


Portier tego hoteliku sprzedaje po 
10 złotych „numerki“ przez cały mie- 
słąc. Gdy uzbiera się ich dwieście, 
tak, tak: dwieście ani mniej, ani 
więcej, wówczas przyjeżdża „sław- 
ny cudotwórca, tybetański doktór“ i 
w.ciągu jednego dnia od godziny 8 
rano do 10 wieczorem, załatwia się z 
dwustu pacjentami. 

Warto zajrzeć tam w dniu przyjęć. 

Klientela to przeważnie kobiety. Nie 
jakieś tam prostaczki, lecz damy z in | 
teligencji wytworne, bogate; bardzo 
mądre, Szczęśliwsze, które przyszły 
wcześniej, siedzą ua krżesłach, reszta 
chodzi po brudnych ciemnych koryta 
rzach i rozmawia o rzeczach wznió- | w 
słych į nie wzniosłych, 

Przy oknie siedzi stary, astmatycz 
ny Izraelita. Zagadnięty, rozkłada rę- 
— Ja wiem? Może to łobuz. Ja pa- 
na coś powiem: . ja jestem chory i 
mnie nic już nie pomoże. Ale ja mam 
żonę i pięć córek į sedem synowych. 
To jak one zaczęły wszystkie gadać: 
„idź, idź”, no to ja poszłem. Ja mu 
znam? Ja mu nie znam. Un podobno 
dawniej w Rosji handlował z drze- 
wem, a teraz mieszka gdzieś w Białe- 
gostoku. 

Przez cienkie drzwi, zą którymi 
urzęduje „cudotwórca' słychać chrap= 
liwy głos, 

— Co pani nie możesz spać!? Pa- 
czemu!? Panj się mnie nie słuchasz! 
Ja gawarju spat'!! Weź pani stakan, 
nalej wody i patrz pani do niego. Licz 
pani: raz, dwa, tri, czetyrie. Już pańi 
śpisz. Żoła? Możno żoła. Ja nie mam 
reszte, W drugi raz oddam, Idź pani. 
Do: swidania. i 

Wychodzi elegancka, młoda kobietą. 
Jej obwieszone klejnotami palce ście |: 
śkają z nabożeństwem torebkę z sza» 
rego papieru. 

'— Cóż za człowiek z tego doktora 
— unosi się zachwytem. 

— W myślach czyta. Już się czuję ad 
zdrowsza. 

—:'Tak, tak — leci ze dazystkich 
stron — to prawdziwy cudotwórca. 

W drzwiach staje młody rozczo- 
chrany. brunet, Sekretarz. Ubrany w 
czarną „kasawarotkę“, 

— Numer dwadzieścia dwa! 
Proszę. 

W brudnym pokoju siedzi cudotwór 


Pan? 


Brunet podsuwa szklany kufel. 

— Cy-cy — cmoka ze zdziwieniem 
„doktór*, — Pan mnie nie słuchasz? 
Może panu głowa boli? Ja mam zo- 
ła. 
dawaj toriebkie. i 
Dziwi się, że ktoś śmie nie kupo- 
ać ziół i z niechęcią wysłuchuje za. 

pytań. : 

— Pan myślisz co ja łgun? Ja był 
wiezdie.- Ja chińskie medycyne znam 
i japońskie tyż. Pan myślisz kto u 
mnie się' leczy? Razbojniki, chuliga- 
ny? U mnie pacjenty pierwyj sort. 
Szura pokazuj listy, 


Podczas gdy sekretarz wysypuje 
sterty pachnących  różnokolorowych 
kopert, „cudotwórca”* mówi z dumą» 
"— Ja wysokie figury leczę. Mnie 
nikt nic nłe -zrobi. Nie chcesz pan żo- 
ła? Do swidania. 

Na korytarzach coraz tłoczniej., Nikt 
się ule niecierpliwi, wszyscy pokornie 
czekają. na swoją kolej, nie pada żad- 


Pięcz złotych torebka. Szura po- 


No, ale pamiętajmy, że stolica ma, 
że tak powiemy rodzimych i oficjal- 
nie uznanych znachorów. . Kogoż onl 
nie leczą! Przyjmują jawnie chorych 
nie raz na miesiąc i nie'w obskurnych 
hotelikach. I nie siedzą w kryminale. 
Podobno się krzywią na konkurencję, 


zjeżdżającą z. prowincji. Mają się 


zrzeszać rzekomo w jakiejś „Izbie le- 
karzy tybetańskich“ celem obrony 
swoich bezdyplomowych praw. 
Tak, Warszawka jest trasznie cy- 
wilizowana! 
MAT 


Na zebraniu artystów plastyków w Sszawie, jako stolicy kraju. 


siedzibie Polk. Tow. Artystycznego 


Uchwalono również program 


pod przewodnictwem p. Józefa Rysz- propagandy Matejkowskiej w kinach, 
kiewicza uchwalono ogólny program | radiu i szkełach oraz uroczysty 


uroczystości Matejkowskich. 

Artyści plastycy postanowili wobec 
pojawiających się ataków na twôr- 
Czość malarską. Matejki ogłosić jedno 


akademiach. 

Postanowiono przy tym zwrócić sie 
do p. ministra poczt i telegrafów í 
wnioskiem o przygotowanie znac?” 


głośnie przyjętą rezolucję wyrażającą | ków z podobizną Matejki. 


hołd ogółu artystów polskich dla Ty- 
tána. sztuki i Geniusza narodowego ja- 
kim był Matejko. 

Polscy. plastycy podnieśli poza tym 
inicjatywę budowy pomnika w War- 


Wreszcie w najbiższych dniach m 
się ukazać w druku popularna broszi” 
ra o Matejce pióra M. Nałęcz - Dobru 
wolskiego pt. „Król Duch Malarstwź 
Polskiego“. 


Student paryski rządzi dzie!nicą łacińską 


Tydzień beretu 


Najradośniejsze „świeło” kwietniowe 


Paryż w kwietniu. 
Prastara dzielnica łacińska w Pary- 
żu odnawia cò rok dawne tradycie 


| żów bezpieczeństwa, którym nie przy 
szłoby do- głowy interweniować. 
"Okolice bulwaru Saint Michel, Souff 


na cierpka uwaga, słychać same Za- | studenckie w czasie „tygodnia studenc | lot, Panteonu i Sorbony  wyzlądaią 
chwyty i wyrazy wdzięczności. Na | kiego”, zwanego tutaj „la semaine de 
dole portier odprawia tych co się | la faluche* — od nazwy beretu, jaki 


spóźnili. 


— Na drugi miesiąc proszę przyjść. ' 


Nie ma wolnych numerków, - 
Ciekawe. Szachraj z prowincji nte 
śmiałby u siebie prowadzić takiego 
precedensu, bo nie znalazłby ani jed- 
nej ofiary, ale za to napewno trafił do 
więzienia. W Warszawie żeruje na 


noszą w tym okresie niemal wszyscy 
akademicy. 

„Tydzień beretu* odznacza się sze- 
regiem radosnych ekscesów: zabaw 
na ulicy, śpiewów chóralnych, prze- 
bierania się, wiecowania pod gołym 
niebem itd., a to wszystko, oczywi- 
ście w obecności rozbawionych stró- 


sm RADIO =F 


PIĄTEK 15.4.1938 R. 
WARSZAWA I. 


6.15 Pieśń togi $ ranne "mz: zorze”. 
6.20 Gimnastyka. 6. Płyty. Dziennik 
poranny. 7.15 Płyty. 11.57 oo czasu. 12.00 
Audycja południowa. 15.50 „Ziemia po któ- 
rej słtąpał. Zbawiciel” audycja dla dzieci. 
16.00 Rozmowa z chorymi. 16.15 „W drodze 
na Golgotę” — pieśni wielkopostne; 16.50 
Pogadanka aktualna; 17.00 „U stóp Krzy- 
ta” — audycja literacka; 17.25 Luigi Boccho- 
rini: Stabat Mater — oratorium; 18.00 Przo- 
gląd wydawnictw; 18.10 Gra kwartet tene- 
ra; 18.45 Skrzynka rolnicza; 19.00 „Odpust 
Jerozolimski''; 10.50 Józef Haydn: Siedem 
słów Jezusa Chrystusa; 20.45 Dziennik wie- 
czorny; 20.55 Pogadanka aktualna; 21.00 „Hi 
staria o Męce Miłego Pana Jeru Krysta“ = 
słuchowisko; 21.50 Koncert symfoniczny; — 
22.55 Motety (XV w. 
chóru sollttów; 22.5! 
sel dziennika wiecz.. 


w wyk. lwowskiego 
Ostatnie wiadomo- 


r „SĘ ł WARSZŻAWA l: 


1500 Pi ty; 14.00 Parę in*ormacji; 14.10 
Antonio Vivaldi; 15.00 Reportaż: 15.15 Mu- 
zyka w, wyk. zespołu Pawła Rynasa; 18.09 
Mist kat w muzyce poromantycznej; 19.05 
Recital RY Stanisława Nawroc- 
kiogo; 19.55 Życie kulturalne stolicy; 22.00 
„Godzina samotności”; 2.15 Ryszard Wag. 
ne. Fragmenty z dramatu mutycznogo 
„Parsilał”; 25.15 A Roberta Schuman 
na . 


( NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Ata, 30 Lipsk. — Parsital'* — opera Wag. 

"eio Ryga. — „Parsiłal* — opera Wag. 
15.0 Sztokholm. — , „Pasja wg św. Mateu- 


sza” — J'S 
0296: Mazurki Chopina I Szy 


17.50, Lu 
marowzkiega, 
20.00 Droitwich. — Koncert symfoniczny z 
Queen' s Hallu.. 


Radloodb'omiki. Gramo.. 
Rowery fony, Wózki, Wyżymaczk 
' platery Czterdzieści rat „TECHNOMAR” 
ZIELNA 39 


r~ 


WEDLINY ST. TURKOWSKIEGO 


SKLEP Yi Senatorska 6 róż Miodowej. tel. 6-74-27 


Stalowa 28, 


tel. 10-12-47 


WYTWÓRNIA: Praga. Środkowa 11. tel. 10-15-21 


Głosy prasy. polecające firmę moją szpitalom. zakładom gastron., pensjonatom 
bursom it.p. stwierdzają najwymowniej wyjątkową dobroć i zdrowotność wędlin 


HURT DETAL. 


- CENY KONKURENCYJNE 


KLUBOWE TAPCZANY 


Najnowsze modele 


FOTEL 


E; WERNIK "rem" * 


MEBL 


Stylowe ı nowoczesne, oraz wysprzedaż dawniejszych fasonów 
za bezcen Wë. KUCIEKI Marszałkowska 145 tel. 504-68 


MEBLE 


20.05 Praga — „Stabat Mater" 
torium Dworzaka. 

19.10 — Królewiec — „Tristan | izolda** — 
opera Wagnera. 

20.50 Berlin. — „Legenda o ślepej Jolan- 
cie” — opera Cazjkowskiego. 

21.00 Paris PTT — Festival Beethovena 

21.00 Budapeszt — Koncert orkiestrowy. 
Dyr. Dohnanyl. 


SOBOTA 16.4.1938 R. 
WARSZAWA I 


6.15 Pieśń sią A ranne wstają zorze”. 
6.20 Gimnastyka: 6.40 Płyty. 7.00 Dziennik 
poranny; 7.15 Płyty; 11.57 Sygnał czasu; 12.03 
Audvclą południową; 15.50 Teatr Wyobraźni 
dla dzieci; 16.00 Stanisław Moniuszko: Oto 
drzewo Krzyża; 16.15 Utwory na skrzypce | 
organy; 16.50 Pogadanka aktualna; 17.06 
„Droga Krzyża | Zmartwychwstanie'* — ro- 
ligijno słochowisko- misterium; 18.00 Trans- 
misja nabożeństwa Rozurekcyjnego; 19.390 
Audycja dla Polaków zagranicą; 20.00 Wio- 
czór wspomnień; 21.50 Pietro Mascagni: „Ry 
cerskość wieśniacza”. 


WARSZAWA II. 

15.00 Koncert popularny; 14.00 Płyty; 15.00 
Pogadanka aktua!na; 15.10 Wiadomości spor 
towe; 15.15 Recital fortepianowy; 18.00 Ty- 
siąc taktów muzyki; 19.00 „Wielkanoc w fran 
cuskim mieście”; 21.50 Salonowy zespół 
Władysława dowóz 22.30 Przypowiosė 
Adama Mickiewicza; 45 Płyty. 


NACIEKAWSZE AUDYCJE- ZAGRANICZNE. 
20.55 Le o Il. Koncert rozrywkowy z 


udz. Gitty Alpa 
„Drama Christi" ~- 
"a 


21.00 Bruksela, “tiam, 
Benoit. 
00 Rzym. „Kleopautra”* — opera la Rosa 
Parodi’ ego. > 

21.15 Luksemburg. Koncert symfoniczny. 

72.05 Drotwich. Utwory Oskara Strausa 
pod dyrskcją kompozytora. ~ 

NIEDZIELA 174.1938 R. 
WARSZAWA I. 

8.00 Sygnał czasu | pieśń „Wesoły nam 
dzić dzień nastał”; 8.05. „Co słychać u:rolni. 
ków”; 8.20 Muzyka poranna; 9.00 Transmi- 
sja z, Watykanu uroczystości kanonizacyj- 


— ora- 


| nych bł. Andrzeja Boboli; 12.00 Wielkanoc 
| (recytacja); 


12.20 - „$wiąteczne: nastroje''; 
14.50 „Prosimy aa pray kr iz a ba- 
ranki" audycja dla eci — z ilustracją mu 
ryczną Marlana. Obsła; 15.50 Do si a bra 
do tańca; 17.50 Testr wyobraźni: owWielkawoć 
wileńskiego diabła”; 18.00 „Przekładaniec 
wielkanocny’; 20.00 „Wielkanoc na lądach 
i morzach”; 21.00 „Ta-joj''; 21:30 Koncert so- 
listów; 22.50 Muzyka taneczna. 
WARSZAWA II. 

1 tyty; 15.50 Gaotano Donizetti: „La 
ravonda 16.20 Trio Polskiego Radia; 17.05 
Recital śpiewaczy; 22.50 Płyty; 25.50 Reci- 
tal Mieczysława Szaleskiogo; 24.00 Muzyka 
tanecxna. 

NACIEKAWSZE. AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

17.00 Florencja. Koncert symfoniczny z Te. 
atro Adriano. jed 

18.50 Ryga. „Tanhaeusor” opera Wagnera 
tr. z Teatru 
$ 19.50 ' "Kolonia. „Niziny” — opera d'Alborta. 

PŚ Praga. „pocałunek — opera Smeta- 


0.00 Beriln. „Wesoła wdówka” — operet- 
ka Lehara. © 

20.50 Radio Paris. 
Beethovena. 

21.00 Rzym. Koncert instrumentalno-wokal- 
n 

21:05 londyn > Niedzielny koncert 
symfoniczny. 


trochę zwariowanie. . Grupy studen- 
tów w tradycyinych beretach defilu- 
ią po trotuarach, krzycząc i śpiewa- 
jąc. Nagle obsiadaią wszyskie stoliki 
na tarasach okolicznych kawiarń i 
zaczyna się jeszcze lepsza zabawa. 
Prowodyrzy improwizuią mowy, sto- 
jąc na'stolikach. Całe braćtwo głoś- 
no przytakuje lub też... gwiżdże. 

Mowy nie dotyczą polityki, zawie- 
rają jedynie humorystyczne refleksije 
na temat życia akademickiego. Jeżeli 
mówca wygłasza jakieś zbyt Śmiałe 
zdanie, bywa zawyczaj wygwizdany 
w potworny sposób. Szczyt niezado- 
«n'+nia słuchaczy wyraża się oblewa 
niem niefortunnego Demostenesa wo- 
dą sodową z syfonów. 

Władze mogą być spokojne. Fran- 
cuscy studenci, w przeciwieństwie do 
wszystkich niemal innych na świecie, 
nie lubią polityki i nie bawią się w 


| 


] 


'się bardzo spokojnie 


nią. Niechęć tę można było doskonale 
zaobserwować w czasie manifestacył* 
jakie odbywały się przed senatem, % 
więc w dzielnicy łacińskiej. 

Na werandach wszystkich kawiarb 
okolicznych siedzieli studenci, kt 
rych ta manifestacja deneryowała w 
najwyższym stopniu. W pewnej ch 
li rozległo się rytmiczne wołanie st” 
dentów, rosnące z każdą chwilą i 9 
garniające całą okolicę: „Le quartief 
est a nous! Le quartier est a nous’ 
(Dzielnica jest nasza!). 

Mocno skandowane zdanie, powtź” 
rzane przez chóry studenckie, uczy” 
niło widocznie wrażenie na poli 
która od tei chwili zaczęła spokojni% 
ale enerzicznie usuwać demonstraf” | 
tów. politycznych z dzielnicy. 

Takie już są paradoksy ulicy pars” 
skiej: policja słucha studentów, a nić 
ministrów! Wszystko zresztą odbyl? 
i „comme 3 
faut“, bo na bulwarze zanotowano 
dynie kilka stłuczonych szyb i jedno” 
go lekko rannego odłamkami szkła: 


Chorobliwe dziwy snu 


Jedni śpią latami, inni wcale 


Przed dwoma miesiącami zmarła 
miss Patricja Macquira, stenotypistka 
z Chicago, która w dniu 15 lutego 
1932 r. zasnęła przy maszynie i prze» 
spała 6 lat. Wszystkie środki stosowa 
ne celem rozbudzenia śpiącej, nie por 
mogły. Ani transfuzja krwi, ani za- 
strzyki z surowicy nie zdółały usunąć 
objawów ' choroby; którą stała się 
przyczyną. śmierci, 

Wypadek Patricii Macquire nie jest 
jedynym. Pod koniec XIX-go wieku 
sensacją świata lekarskiego była 
„śpiąca z Thenelles", która zapadła 
w sen w 1883 r. i zmarła w tym stanie 
w 1903 r. 

Pewna Turczynka Mevlbe, : zasnąwe 
szy, w roku 1933, obudziła się po 4 la- 
tach, przespawszy 33.040 godzin. We 
wszystkich wypadkach śpiączki mu- 
siano stosować sztuczne odżywianie. 

W: szpitalu Edwarda VIII w Dondy 
nie opiekowano się przez dwa lata pe 
wnym przestępcą, który, po wyroku 
śmierci, wydanym na niego, doznał 
tak silnego szoku nerwowego, że po» 
padł w stan śpiączki. Przy tym wszy» 
stkim chory odznaczał się szczegó|- 
nym apetytem, Co trzy godziny bu. 
dził się i domagał się jedzenia, po 
czym zuów zapadał w swój Sen. Ean. 
tal w ciągu dwóch lat wydał na odży- 
wianie śpiącego ponad 300 funtów szt, 

Istnieje też «drugi rodzaj choroby, 
polegający na tym, że człowiek dote 
knięty nią, nie może spać, W 1932 r, 
zmarł w Budapeszcie pewięn Węgięr, 
który został w czasie.wojny w 1916 r, 
raniony w głowę. Zdołąno go zacho- 
wać przy życiu. Ranny nię mógł spać. 
Stosowane najróżniejsze , środki na» 


senne wprowadzały go jedynie w 1” 
dzaj półsnu, z którego budził się P? 
kilku kwadransach. Nie pomagały 
tym wypadku nawet najsilniejsze na” 
kotyki. Wreszcie chory, wyczerpa” 
bezsennością i zatruty środkami + 
sennymi, zmarł, pozrążając się tym ję 
zem w śnie wiecznym. 

Pewien latarnik w Workosop w m 
glii wskutek swego zatrudnienia 10% 
nego odwykł zupełnie od snu i ki 
wreszcie uzyskał swą emeryturę i 
dził, że będzie mógł się wyspać 
woli, okazało się, że nawyk nabyty e 
czasie długoletniej pracy był silny 
szy od potrzeb organizmu. Sędzie 
emeryt wszystkie noce, jakie mu 
zostały do końca życia, spędził, © 
wając przy kominku. 

Jeden z najbogatszych ludzi, w Ar 
Zlii, lord Nuffield, wielki filantrop, 59, 
piał bardzo mało. Od 10 roku ŻJ! 
do późnej starości wystarczyła m 
godzina snu na dobę. ź. 


NIECO Z BIBLIOGRAFII. 


Praktyczność naszych sąsiadów wół 
chodnich jest przysłowiowa. 
niedawno jedna z firm mgraticzy 
wydała dzieło znakomitego lekar 
dra S. pt. „Leczenie hemoroidów“ 

W katalogu tej firmy znajduje $ 
obecnie taka pozycja: A 

Dr S..... „Leczenie hemoroidó 
broszura mk 3.50 to samo wyi dan KO 
gwiazdkowe mk 14,.to samo, wydał 
specjalne dla bibliofilów mk -25 

Praktycność wzruszająca nit 
do łez, ale ze Śmiechu. 


, 
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OWA RZECZPOSPOLITA 
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F ilmówki źródłem brudnych zarobków 


przy pomocy fotografii 


Do młodego inżyniera Teodora D. z | 
ulicy Kruczej zgłosił się nieznany 0S0- 
bnik, ubrany bardzo elegancko, poka- 
zując mu jego własną fotografię, fil- 

mówkę uliczną, na której pan D. zna- 

lazł się w towarzystwie jakiejś ko- 

biety. Pan D. istotnie szedł kiedyś w 
towarzystwie swej dawnej znajomej, 

byłej narzeczonej i był z nią sfoto- 

grafowany przez ulicznego fotografa. 

Inż, D. jest obecnie żonaty i musiał. 

by się gęsto tłumaczyć przed żoną, 

gdyby ta zobaczyła go na fllmówce 

w towarzystwie innej kobiety. Ele- 

gant oświadczył, że może tę filmów- 

kę sprzedać za sto złotych. Dla świę 

tego spokoju inż. D. zapłacił żądaną 

Sumę. 


wit się u niego ten sam osobnik. Przy- 
niósł drugą taką samą filmówkę u= 
świadczając, że chciałby ją tak samo 
sprzedać Ale tym razem musiał kon 
tentować się  dwudziestozłotówką: 
Inż, D. tłumaczył się, że więcej ple- 
niędzy na razie nie posiada. 


Na tym się jednak nie skończyło. 
W tych dniach ten sam typ przyszedł 
po raz trzeci — znowu z taką samą 
filmówką. Tym razem inż. D. nie wy- 
trzymał i chwyciwszy szntażystę za 
kołnierz odprowadził go do komisa- 
rlatu, 


Wszczęto dochodzenie, które dało 
rewelacyjne. wyniki. Szantażystą ©- 
kazał się karany już Franciszek Ki- 


ulicznymi fotografami, którzy doko- 
nywali na jego rachunęk zdjęć osób 
wskazanych. Kudlewski wykupywa? 
potem filmówki i klisze w celu szam- | Piękne tradycje strzelaniny wielka 
tażowania fotografowanych osób. nocnej tracą coraz więcej na wartości 
Szantażysta miał pomocników, którzy iz każdym rokiem maleją, Nie po- 
spełniali rolę wywiadowców. Wyszu- | zwalają na strzelanie władze. Ale win 
kiwali oni odpowiednich kandydatów | ni są temu sami strzelcy — partacze 
i kandydatki, które potem szantażo | w wielkim stylu. Czy słyszał kto daw 
wano Dalsze dochodzenie trwa | niej ażeby ktoś, strzelając z calichlo- 


Krwawy epileg „dintojry” 
Zładzie' sia uczciwość przed sądem złodziejskim 


Warszawskiemu złodziejowi 
Berkowi Sztokbandowi posta- 


Ale po niejakimś czasie znowu zja-| dlewski. Zawiązał on spółkę z kilku | wiono paskudny zarzut, że jest | 


Syn nie będzie się wstydził 
nazwiska ojca „solidnego złodzieja” 


Slub w wiezieniu. 


Na Pawiaku zamieszkuje 
Bbrzymusowo od pewnego cza- 
Su znakomity złodziej warszaw 
ski Chaim Jaskółka. 

Jest on w swoich sferach i pu 
licyjnych bardzo popularny i u- 
chodzi za wyjątkowo solidnego 
złodzieja. Swoich nigdy nie o- 
Cygani i narzeka na upadek mo 
ralności złodziejskiej w tych 
czasach, gdy nawet złodziej zło 
dzieja okrada. To jest wielka 

Vvfamacja zawodu. 

Tą moralnością się kierując 
Chaim Jaskółka złożył podanie 
do władz o zezwolenie zawar- 
Cia ślubu małżeńskiego z Cha- 
Rą Lubelską z. Warszawy. Ja- 
skółkaotrzymał właśnie;,gryps" 
2 którego dowiedział się, że na 
Izeczona jego ma zostać mat- 
sa: Przejęty ogromnie swoim 
Brzyszłym ojcostwem Chaim 

askółka umotywował - swoje 
Dodanie tym, że nie mógłby 
ścierpieć, aby jego przyszłe 
ziecko nie nosiło solidnego na- 
źwiska swego ojca. „Mojego na 
viska mój syn nie będzie się 

Wstydził* — zakończył swoją 
Drośbę Chaim Jaskółka. 

Władze uwzzledniły podanie 


EE LRC OE WEZ PB 
Pogoda 


Dziś pogoda o zachmurzeniu dość 
pym. W Małopolsce mieiscami prze 
tne opady. Nieco cieplej. 

Słabe wiatry z kierunków północ- 
yeh. c 


token H ojca i na ślub ze- 


zwoliły. Ma go w najbliższych | 


dniach udzielić również popu- 
larny w Warszawie rabin Poz- 
ner. 


Przed kilkoma miesiącami zmarł w 
Warszawie sędziwy żebrak Jankiel 
Freidenreich. 


Freidenreich załmując się a 20 lat 
żebraniną uzbierał pokaźną sumę $ |- 
tys. zł. Pieniądze te złożył on na 
przechowanie rabińówi m.. Grójca, 


Na łożu śmierci żebrak sapal 
swych krewnych, którym wręczył te- 
stament zawierający podział uzbiera- 
nych pieniędzy, znajdujących się na 
przechowaniu u rabina Lipszyca. Gdy 
po śmierci spadkobiercy zaczęli się 
upominać o zwrot 8 tys. zł, pozosta- 
wionych przeż Freideńreicha, rabin 
oświadczył, że otrzymał do przecho- 
wania jedynie 600 zł. 


Spadkobiercy złożyli skargę do pro- 
kuratora Sądu Okręgowego w War- 
szawie. Wszczęto dochodzenie wzy- 
wając szereg Świadków, którzy ze- 
znać mają, iż istotnie zmarły żebrak 
dysponował tak poważną sumą. Ze 
swej strony rodzina rabina Lipszyca 
jak i liczni mieszkańcy Grójca, gdzie 
rabin od dłuższego szeregu lat pia- 


EE TORZE RE ETC OE 
Zbiórka odpadków 


daje zarobe% bezrobotnej mł dzieży 


Katolicki Związek Caritas prowadzi | Oddziały Caritas istniejące przy po- 


A terenie stolicy zbiórkę wszelkich 
badków. Zbiórka ta spotkała się z 
vielkim 


zainteresowaniem i popar-{cy“ tel. 


szczególnych parafiach lub telefonicz- 
nie Centrale nr tel. 7-23-17, „Dom Pra 


10-39-17, lub stołówkę tel. 


tiem: ze strony nie tylko Warszawy, | 6-20-60. 


KZ i prowincii. 

W chwili obecnei przy tei pracy 
gp lazło zatrudnienie 18 bezrobotnych 
i łobców. Akcia ta daje również środ 

m na organizowanie warsztatów dla 
odzieży pozbawionei dotychczas 
acy. Pierwszy „Dom Pracy“. na 
Awym Bródnie zatrudnia 70 chłop- 

bas t dziewcząt oraz 45 krawców 

Tobotnych. 

b Wi zwraca się z gorącym a- 

M do mieszkańców stolicy, aby 
ladamiali o wszelkich odpadkach 


„* p 1 1 
«talefork!" zabronione 


tzataróstwo grodzkie północno-war- 

ap "ea ukarało właściciela składu 

lie nego przy ul. Okopowej 27, 

509 ornsztajna, grzywną w kwocie 

h Z zamianą na 14 dni aresztu, 

ticu iedozwoloną sprzedaż kąlichlo- 
l siarki. 


Każde zgłoszenie zostańie natych- 
miast. obsłużone. 


Eliaszowi Lipczycowi, ti którego pra- 
cuje jego córka, y 
| bo 
b 
| 


| nieuczciwy. Sztokband bardzo | 
i się o to obraził i zaskarżył osz- 
czercę do sądu złodziejskiego. ! 
Nieuczciwość jego polegać mia- 
ła na tym, że skradł futro Geda- 


le Naumanowi, swemu koledze | 


po fachu, w dodatku sublokato. 
rowi. W świecie złodziejskim 


jest to uznane za wielkie prze- | 


stępstwo i bywa surowo prze» | 
„dintojry* karane. 
Rozprawa sądowa odbyła się | 


Spadkobiercy żebraka 
żadają 8.000 złolych od rabina 


stuje to stanowisko, złożyła dowody | 
iż zmarły Freidenreich dał do prze- | 
-chowania jedynie kilkaset zł w obec- 
ności świadków w jednej z bóźnic 
warszawskich. 


w jednej z kawiarenek przy uli- 
cy Krochmalnej. Mimo, że os- 
karżycielem był Sztokband, 
Nauman przeprowadził dowód 
| prawdy i Sztokbanda skazano 
na miesiąc przebywania w do- 
mu. W razie gdyby się gdzie- 
| kolwiek pokazał, każdy złodziej 
ma prawo wsadzić mu nóż w 
bok. 

Ale Sztokband zaprotestował 
przeciwko wyrokowi, prosząc 
o odroczenie na kilka dni po 
| Wielkieinocy, twierdząc, że te- 
raz jest okres przedświąteczny, 
la więc najlepszy czas na kra- 
dzież. Sędziowie jednak na to 
się nie zgodzili. Wynikła awan 
tura. Poszły w ruch pięści, po- 
tem „szpadrynki*. Walka prze 
niosła się na ulicę. W sprawę 
(wdała się policja i wszystko 
| wyszło na jaw. 

Protokół o zakłócenie spoko- 
iju publicznego skierowano do 
sądu starościńskiego. 


zbwieszczenie o poborze wojskowym 
termin od 4.VY do 30.VI 


W najbliższym czasie ukaże się na 
rhurach miasta obwieszczenie komi- 
sarza rządu o powszechnym obowiąz 
ku wojskowym w roku: bież. 

Do poboru, który obędzie się w o- 
kresie od 4 maja do 30 czerwca rb. 
wińni stawić się wszyscy mężczyźni 

podlegający obowiązkowi -służby woj 
skowej, urodzeni w 1917 roku. Wolni 
są ci z tego rocznika, którzy odsłu- 
żyli służbę ochotniczą. Stawić się ma- 
ją ponad to: urodzeni w roku 1916 i 
w 1915, którzy dotychczas posiadali 
kategorię B, osoby w wieku do 50 ro- 
ku życia, które z różnych powodów 
nie uczyniły zadość obowiązkowi woj 
skowemu. Stawić się mają ci, którzy 
zostali przyjęci do ochotniczej służby 
wóiskowej i następnie zwolnieni przed 
terminem; osoby w wieku do roczni- 
ka J888 włącznie, które uzyskały o- 
bywatelstwe polskie, a dotychczas 
nie donełniły obowiązku stawiennic- 
twa wojskowego. Wreszcie zgłosić 
się mają tacy, którzy złożyli we właś 
ciwym czasie do PKU podania o przy 
jęcie do służby ochotniczej i zostali 
wciągnięci do list poborowych dla o- 
chotników. 

Poza tym w roku bieżącym maią 
się zgłosić do poboru wszyscy ma- 
turzyści tegoroczni, którzy ukończyii 
szkołę średnią lub zawodową. Dyrek- 
cje szkćł zawiadomią maturzystów t- 
ae o terminie zgłoszenia do po 


CI którzy z różnych powodów nie 
kim Aria BRPOCP WRAK Z IN GUL BLA w rejestrze poborowych, ma= 


Antopzństwowa dziełzlność 


pod szyldem 


Przy ulicy Leszno 115 mieścił się 
| lokal Związku Zawodowego Robotni- 


wWwWioseənna 
nauka chodzenia 


Policja ruchu kołowego rozpoczęła 
już doroczne wiosenne inspekcje na 
ulicach Warszawy. 

Wczoraj kontrolowano właściwe 
przechodzenia jezdni na terenie dziel- 
nicy Wolskiej, gdzie zaobserwowano 
zwaczną liczbę nieszczęśliwych wypad 
ków ulicznych. W. „nauce chodzenia'* 
brało udział okóło 30 posterunkowych 
P. P. specjalnie wyznaczonych przez 
stołeczną komendę. 


zawodowym 

ków Piekarskich i Cuklerniczych. 
Władze zwróciły od pewnego czasu 
szczególniejszą uwagę na działalność 
tego związku; jak się bowiem oka- 
zało, uprawiano tam działalność wy- 
wrotową. 

Przeprowadzono dochodzenie i ze- 
brano odpowiedni materiał dowodo- 
wy w wyniku czego komisariat rzą- 
du wystąpił do sądu o likwidację 
związku. 


-— 


Ofiary 


Pani K. Elter — paczkę ubrań dla 


„16:76-7 ę15T 9 rafą 


mieszkania. Wszyscy stający do prze- 
glądu obowiązani są stawić się w sta- 
nie trzeźwym, wymyci, w czystej bie- 
liźnie, posiadać z sobą ` dokumenty 
wojskowe i dowody stwierdzające toż 
samość ich osoby oraz stopień posia- 
danego wykształcenia, rzemiosła lub 
zawodu. Posiadający prawo do skró- 
conej służby woiskowej winni na ko- 
misji poborowej przedstawić świadec- 
twa z ukończenia danej szkoły lub in- 
ny dokument stwierdzający to prawo. 

imienne wezwania do stawienni=- 
twa na komisję poborową  rozsyłane 
nie będą. 

Poborowi winni stawić się.do pobo- 
ru w Ścile określonych terminach o 
godzinie 8 rano. Komisje będą czynne 
w lokalach przy ul. Szerokiej 5. 

Poborowi winni zgłaszać się z do- 
kumentami osobistymi lub innymi za= 
świadczeniami stwierdzającytni toż- 
samość osoby, z posiadanymi ewen- 
tualnie kartami odroczeń służby woj- 
skowej (kat. B), zaświadczeniami re- 
jestracyjnymi wystawionymi przez 
zarząd miejski w Warszawie oraz do 
wodami stwierdzającymi zawód i wy 
kształcenie. Obowiązek posiadania za- 
wiadczeń tożsamości osoby dotyczy 
również poborowych kat. B, które ta- 
kie zaświadczenie na komisji poboro- 
wej już złożyli w latach poprzednich. 

Poborowi winni stawić się na komi 
się poborową w tym komisariacie PP. 
w którym zamieszkiwali podczas zgła 
szania się do wpisów pobórowych w 
A "PR 1 4 TE AESSR eo woiskowym zarządu miej- |t 
skiego. 


Poczta w święta 


W Wielką Sobotę urzędy pocztowe 
w Warszawie będą czynne od godz. 8 
do godz. 16 we wszystkich działach 
służby nadawczej i odbiorczej. 

Doręczanie przesyłek pocztowych 
w tym dniu będzie dwurazowe. W 
pierwszy dzień świąt urzędy będą za- 
mknięte. Doręczane będą jedynie pa- 
czki żywnościowe i przesyłki pośpie- 
SZNe. 

W drugi dzień świąt urzędy będą 
otwarte od godz. 9 do g. 11. Tele- 
gramy będą przyjmowane, a rozmo- 
wy telefoniczne będą mogły być prze 
prowadzane w okresie świątecznym | 
bez przerwy w urzędzie telekomuni- 
kacylnym przy ul. Nowogrodzkiej i w 
ozmównicy na pl. Napoleona 10. 


| stawić się do poboru w miejscu za- 


i ricum, przyczyniał się do nieszczęśli- 

wych wypadków? Dzieje się tak do 
piero od lat niewielu. Słusznie więc, 
że władze tępią partactwo. W tym 
| roku nawet niektórzy biskupi zwrócili 
się do wiernych, aby 


ZAPRZESTANO 'WIWATOWANIA 
bo kiedy nie potrafisz.. Przed kilku 
dniami zabił się przy strzelaniu na 
Marymoncie chłopiec, teraz znówu we 
wsi Goślinki Małe koło Białej Raw- 
skiej jedna petarda wybiła oko Józe- 
fowi Marczakowi, poszarpała rękę Ja 
nowi. Nowackiemu, rozbiła głowę 
Franciszkowi Pawelcowi i poranila 
na całym ciele Władysława Zbielskie 
go. Chłopcy ci dla większego efektu 
sporządzili petardę dużych rozmia- 
rów. No i efekt jest... straszny. dla 
nich samych. 

Partactwo zdaje się tryumfuje jed- 
nak na całej linii. Nie tylko w strzela- 
ninie wielkanocnej, ale i w strzelaniu 
bąków w innych dziedzinach życia pu 
blicznego.  Wykopano kiedyś rów 
wzdłuż całej ulicy Pruszkowskiej, któ 
rędy miały odpływać wody z Rakow- 
ca do szosy Grójeckiej. Ale rów wzno 
si się i opada w miarę jak wznosi się 
i opada ulica, bo teren jest nierówny. 
W wyniku tych nierówności w miejs 
cach położonych niżej tworzą się je- 
ziora i woda do szosy się nie dostaje. 
Teraz rów się zamulił, gliniasta zie- 
mia zaś nie przepuszcza wody 
j ulica Pruszkowska nie jest na 
nic przydatna. Na Rakowiec trzeba 
się dosawać innymi drogami, bo przez 
Pruszkowską ani nie przeidziesz, ani 
nie przejedziesz. Możeby nasze kie- 
rownictwo turystyczne pokazywało 
ulicę Pruszkowską cudzoziemcom ja- 
ko wyjątkową osobliwość stolicy. 
Chóciaż kto wie czy byłaby to 

WYJATKOWA OSOBLIWOŚĆ, 
bo takich błotnych i wodnych ulic jest 
ponoć w stolicy bardzo wiele. 

Chociaż magistrat robi co móże, że 
by stolicy nadać charakter miasta eu- 
ropejskiego. Buduje się na przykład 
aleja Niepodległości. Ma to być coś 
nadzwyczajnego. .Od kilku miesięcy 
trwają roboty na odcinku najbardziej 
reprezentacyjnym między gmachem 
ministerstwa komunikacji przy ulicy 
Chałubińskiego, a nowym szpitalem 
wojskowym przy zbiegu alei Niepodte 
głości i ul. 6 Sierpnia. Rozpoczęte na 
jesieni roboty doprowadziły do posze 
rzenia jezdni, usunięcia parkanu przy 
instytutach politechniki i przełożenia 
sżyn tramwajowych. Obecnie przy 
szła kolej na zabrukowanie ulicy. No 
į mieszkańcy tej dzielnicy ze zdumie- 
niem patrzą, iak jezdnię wykłada 
się... 


„KOCIMI ŁBAMI*. 
Brawo! 

Ale porzućmy rzeczy irytujące, bo 
oto Janina Olszewska, służąca u pew 
nych państwa z ulicy Focha jest ar- 
cyrezolutną dziewczyną. Pani kazała 
jej wytrzepać bieliznę i dywany. Gdy 
Jasia trzepała, napatoczył się jakiś 
kawaler, który uśmiechnął się do pan 

ty i zaofiarował swoje usługi w trze- 
paniu. Panna zgodziła się w mig, od- 
dając kawalerowi trzepaczkę. Potem 
kawaler polecił sobie nakładać na ra- 


miona wytrzepaną pościel ile wlezie, . 


żeby się panna nie fatygowała. Nało- 
żyła nań dwa kijimy, kołdrę, pled, po- 
duszkę i dwa jaśki. Panna poszła na- 
przód z częścią pościeli, kawaler 
szedł za nią. Szedł, ale nie zaszedł. 
Panna obeirzała się na górze i kawa- 
lera nie znalazła. Znalazła go dopiero 
policia 
NA KERCELAKU, 


gdzie spieniężał to co mu Jasia na ra- 
miona nałożyła. Zamiast uczty wiel- 
| kanocnej, na którą się szykował ka- 
waler, fak się okazało, figuruiący na 
honorowym miejscu w albumie urzę: 
| du śledczego Bolesław Gedzik. będzie 
w smutku rozważał swój nędzny los 
za kratami. LL 


RS -EET 0 


Str. 8 „NOWA RZECZPOSPOLITA* 


_, „Zobaczymy jak to będzie 
Dziś Warszawa gra z Kró.ew: m 


Dziś odbędzie się w Królew. |nie stawia jednak żadnych ho 
cu międzymiastowy mecz pił- |roskopów co do wyniku. 
karski Warszawa — Królewiec, Jedno z pism stwierdza 
który wywołał bardzo duże za- reprezentacja Warszawy 


Pierwsze wrażenia z rannych galopów 


640 «oni zgłasza się do startu 


Szanse poszczególnych koni i stajen| 


Dobre warunki tegorocznej kny i potężny syn West Nor | tẹ w bandażach i pracuje oględ- | interesowanie w sportowych |do pokonania i przypomina Z 
eg poznali potowe tak. Wosia Ara; Il Kayk Emot- ap, poprawił się Raptus, dobrze | kołach Królewca. |drużyna stolicy Polski parokrot 
w Warszawie, jak i na prowin* |niał i pracuje normalnie Kanc- wygląda Dzwon, cantruje stary | A pa : |nie przegrała z reprezentacją 
cji racjonalnie przygotować ko- lerz, zyskał dużo Rozmach, roz | Kubań, stampuje Tresto, dobrze | bec og A Aneta |Gdańska, która jest słabsza 0 
uie do ostrej roboty, ti. pełne- |winął się Złom, Hucwot, który wyglądają Pociecha i Nola. | miejsc p `] 


że 
iest 


A 
Ł 


ireprezetacji Królewca. 
go treningu. nie biegał w r. z. pracuje ogled- 


Niestety kwiecień zawiódł, | "ie: 
chłody i słota spowodowały. Córka Bafura i Fatimy Rada, 
przerwę w robocie i pomimo te najlepsza z klaczek 2-letnich 
go, że sezon wiosenny zaczyna rozwinęła się wspaniale i zape- | 
się już 24 bm., zielone tory ro- | Wne utrzyma przewagę nad rô- | 
bocze otwarto dopiero 12 bm. | Wieśniczkami i w rb., dobrze, 

Pi | wyglądają Dekola i Rzeka, go- | 

erwsze galopy wypadły | rzej Memoire. 


bardzo blado wykazując wy- | ie wi Ści o 
2 > y P h | . le wiadomośc nowych rekor- 
raźnie, że wszystkie stajnie da- | Z koni starszych bardzo zy 1 


'skał Marap, dobrze wygląda | dach, które pobił ten i ów w Eu- 
lekie są od bojowej kondycji. / Gafieur, ale wychodzi na robo- ropie czy w Ameryce. 


W tych warunkach w począt- | 

ku sezonu przewagę powinny . 3 z 
Kolarskie m`strzostwa świata 
organizują Holendrzy w Amsterdamie 


mieć stajnie, które zimowały | 
po za Warszawą,tj. S. Szwarc- | 
sztajna, stajnie, znajdujące się | 

Tegoroczne kolarskie mistrzostwa 
świata organizowane będą przez ho- 
lenderski Związek Kolarski w Am- 


Prasa codzienna przynosi sta 


pod opieką p. J. Stokowskiego, | 
B. Budnego, S. Bukowieckiego, | 
Dydyńskiego, stajnie. znajdują- 
ce się pod opieką hr. Rostwo- 


amatorów i zawodowców oraz przed- 
biegi steyerów. 
30 sierpnia — biegi pocieszenia dla 


rewskiego, A. Turńskiego, K. | sterdamie. Organizatorzy komunikują steyerów. 
Wodzińskiego. nam program oficjalny, a mianowi-| 1 września — finał o mistrzostwo 
Obecnie na torze znajduje się | cie: steyerów. 


3 września — bieg o mistrzostwo 
amatorów na szosie. 

4 września — bieg © mistrzostwo 
zawodów na szosie. 


Ponad 35-ciu zawodników na starcie 
Szermierze mistrzostwa Polski klasy A 


W dniach 23 i 24 bm. Warszawski | dy rozegrane będą w sali reprezen- 
AZS organizuje szermiercze mistrzo- | tacyjnej Domu Akademickiego przy 
stwa Polski panów klasy A. Zawo- | ul. Akademickiej 5. Program mi- 
strzostw przedstawia się jak nastę- 
puje: 

23 kwietnia godz. 10 — otwarcie 
zawodów; godz. 11 — floret; godz. 
16 — szpada. 

24 kwietnia godz. 9 — eliminacje w 


około 400 koni 3-letnich i star- 
szych i około 240 dwuletnich. 
Nie przybyły jeszcze stajnie M. 
Rersona i hr. Mielżyńskiego. — 

Przystępując do oświetlenła 
wartości 3-letnich i starszych 
koni, zaczniemy od dominującej 
w r. z. stajni Łochów, która nie 
wątpliwie i w tym roku utrzy= 
ma prymat. Konie tej stajni zi- 
mowały bardzo dobrze. Cra- 
kiem 3-letnim powinien być piłę 


SALON wecznes ououLacz! KAZIMIERY 
ŁABĘDŹ „WŁADYSŁAWA” woLSKA 105 


i R 
zostai w. WOLSKA 50... alt smith szabli; godz. 11 — półfinały w sza- 
ondulacji na s po a | bli; godz. 14—16 — przerwa; godz. 


KAZIMIERA i WŁADYSŁAW CIE PIE N IAK | 16,30 — apel zawodników; godz. 17 — 


| uroczyste wręczenie dyplomu członka 
AAA INIT O EDAR TOSCA" AEP? EEES PER SOT E | WOT TRESNA TZ O TE S honorowego PZS pułk. F. Batabano- 
Dojazd tram; 5, II, 15, 16 i21. CENA ZŁ 5— Tel. 3.49-43| Wi; godz. 17,10 — finał w szabli 


Wręczenie nagród nastąpi bezpo- 
L. <= K A re EA K p = średnio po rozgrywkach finałowych 
mo. ZURAKOWSK: 


w. szabli. 
W mistrzostwach startować będą 
WENERYCZNE, skórne płciowe. — 
Kobiety przyjmuje lekarka Dr. A. 


wszyscy czołowi zawodnicy polscy 
ATAJ, CHMIELNA 25, 8 


w liczbie ponad 35, z następujących 
R T. — 8 w. 
Niedz. do l-ej. GABINET ELEKTRO- 


klubów: AZS Warszawa, Poznań i 

Kraków, Policyjny K$ Warszawa, 
ŚWIATŁOLECZNICZY. Diaterma — 
krótkie fale. d ARSONVAL i in. | 


27 sierpnia zawody eliminacyjne w 
sprincie amatorów i zawodowców. 


28 sierpnia — finały w sprintach 


Przychodnia Specjalna čia c: 


PŁUCA i SERC 


a 
ul. Marsz. --ha 3, tel. 3.00-22. R; —- 
gen. Odma sztuczna. Porada wraz z 
prześwietleniem. Czynna od, 12—8 w 

Wezwania na miasto 


Dr Z.Fajcyn sass 36 


w niedzielę do 2-ej 


Weneryczne. płciowe, skóry 
w LECZNICY, LESZNO 27 


Katowice i Łódź; I Śląski KS, Polo- 
nia, Warszawianka, KPW Katowice. 
ŁKS oraz klub pracowników Elektr. 
z Łodzi. 


Tytuły mistrzowskie posiadają: we 
florecie — Sobik (PKS Katowice), w 
szpadzie — Nawrocki (AZS Warsza- 
wa), w szabli — major Segda (War- 
szawa). 


Przychodnia specjalna dla chorych na 


PŁUCA i SERCE 
SENATORSKA 28/30. Rentgen. Odma 
cą 
WEA 2.0 $ | We florecie startować będą m. in. 

na miasto: TEL. 5.93-33. Banaś | Mirowski. Sobik prawdopo- 
C dobnie nie będzie walczyć z powodu 
| chorej nogi. i 


SPECJALNA przych. dla chorych na 


p ŁU C porada wraz Z 


prześwietleniem 


W-wa, Marszałkowska 49; tel. 9.00-09, 
godz. 10—1, 3—7. 24 ip niy? A 24 W szpadzie zapowiedzieli udział: 
= Nawrocki, Zabielski,  Szempliński, 
=: obw ze ana | ha psv W + ~ŻNE, Skórne, Mv- | Karwicki, Suski, Żaczyk, Kantor, Ta- 


Lołądka WĄTROBY 


| przemiany materii. Prześwietlenia, 

analizy, wizyty na miasto. Marszał- 

kowska 99. Od 9 do 8 w. Niedziela 
10 — 1. Telefon 9.79-09 


GABINET ELEKTROLECZNICZY 
LECZENIE CHORÓB SKÓRNYCH 


promieniami granicznymi Bucky'ego 
ŚNIADECKICH 12. Telef. 9.65-22. 


Balte, tostiumy, Suknie, Kapelusze „ 


ALUMINIOWE ZN CZESZE: 


czopłciowe, Światłolecznictwo. 
Codziennie od 9 r. — 9 w. w niedziele | mała itd. Wreszcie w szabli — ma- 


'wieta do godz. 1-ej pc poł jor Segda, Żaczyk, Suski, Tamala, Za- 
bielski, Frydrych itd. 


„GRAND HOTEL” 


warszawa, Chmielna 5 
orzy Nowym Świecie Tel. 5 47-40 


Pokoje Od zł 3.50 


lecznica choró » 


~ 
= 


LECZNICA wyłącznie di 


REUMATYKÓW 


„TRETYKÓW | 
czynna od 10—-1 ` * Wierzbow 


poleca 


ostatnie inodele 
tirma 


ryskie wiedeńskie 


ara węzeik © odiew* "Juminióm WYVREBIŁ 


POLONUS-ZAWISZA-OSTRZA .. GOLENIA 


Ciągle słyszy się prędzej, da- | 
lej, wyżej. Cały świat sportowy 
rozbrzmiewa jednym wielkim | 
krzykiem: Rekord! 

I dumni jesteśmy gdy ktoś z 
naszego polskiego grona ustano 
wi jakiś nowy wspaniały wy- 
czyn, zwłaszcza jeżeli dokonał 
tego zagranicą w obecności; 
niestety nie zawsze obiektyw- 
nych sędziów. 

Zdawałoby się, że rekord 
sportowy w takich warunkach 
— to nie lada propaganda imie- 
nia polskiego wśród obcych. 

Wszystko to przedstawia się 
bardzo pięknie jeżeli na rekord 
spojrzymy z tego punktu wi- 
dzenia. 

Zastanówmy się jednak nad 
rekordami, a może nawet rekor 
domanią u nas w kraju. 

Od pewnego czasu można za- 
uważyć w sporcie pewne ujed- 
nostronnienie wysiłku. Znaczny 
odsetek sportowców, a zwłasz- 
cza pseudosportowców ogarnię 
tych żądzą wybicia się na czo- 
ło danej grupy czy klubu, ćwi- 
czy zapamiętale. ale tylko to, 
w czym wydaje się, że można | 
osiągnąć jaknajlepsze wyniki. 

Zupełnie słusznym jest dąże- 
nie do osiągnięcia jak najlep- 
szych wyników, ale mogą ubie- 
gać się o nie jedynie jednostki 
posiadające odpowiednie warun 
ki fizyczne. W każdym innym 
wypadku rekord godzi bez- 
względnie w ideę powszechno- 
ści sportu. 

Bo przecież sport. w swym 
założeniu dąży do tego jedynie, 
żeby każdego. nawet o najgor- 
szych zdawałoby się warun- 
kach fizycznych. podciągnąć do 
pewnej formy. 

Chodzi tu o wyrobienie tę- 
żyzny fizycznej państwa. Wy- 
sportowany, zdrowy i umiejący 
się przystosować do każdej oko | 
liczności obywatel — to przede 
wszystkim dobry żołnierz i war | 
tościowa jednostka w organiz- | 
mie państwowym. l 

Wyrobienie zaś sprawności 
fizycznej może jedynie dać, 
sport, ale sport poiety jaknajsze ' 
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St. RADELICKI 


K 


TYMEN 


4 WYRQZNIONY |] UZNA 
PRZEZ ZW.LEK.DENT. W 


Ceniralne lab.Che 


MEBLE Wykwintne w wielkim wyborze 
Salon Wytwornych x.eb) 


Nowy Swiat 30, Koszykowa 67, Miedziana 10 


okazyjne pochodzące z zamia”1” 


KLEMENTYNA KOZŁOWSKA 


WIDELCE, NOŻE 


SOMPLETY skautowskie . wojskowe iłyżka, nóż ' wide.ec), OKUCIA do drzwi : okian KLUCZ: 
hrześciiańske 


ka W ye 


OTLI 


WARSZAWA, rat ECKA 


Rekordomania 


czy sport dla wszystkich 


rzej, dostępny dla jak najszer” 
szych mas, nie ogranicząjący 
się do klubów czy rekordów: 
ale dający zdrowie i radość ŻY” 
cia wszystkim bez wzgledu ną 
to czy dana jednostka ma lep” 
sze czy gorsze warunki fizycz” 
ne. 

Dzisiejsze nasze dążenia: W 
dziedzinie sportu powinny wię! 
iść nie jednostronnie w. kierun” 
ku podsycania do konkurencji 
w rekordach. lecz głównie W 
kierunku jak najszerszego Sp” 
pularyzowania idei tężyzny fi- 
zycznej. s 

Sport musi ogarnąć szerokić 
rzesze mieszkańców „wsi ! 
miast, musi wywieźć ich n4 
zalane słońcem boiska, musi 
wszczepić w ich mięśnie hart ' 
tężyznę, a w dusze niezłomi4 
wolę wytrwałości i świądomoś 
własnej siły, gotowei do wie! 
kich czynów i wielkich działa” 

W. Przyborowski 


Nowiny i nowinki 


MECZ POLSKA — ŁOTWA ODWOŁANT 

W Wilnie przez dwa świąteczne dni wiol 
klejnocy grać mieli pitkarre totewscy. PO" 
traktacjo odpowiednio nie zostały jednak 
sfinalizowane, wobec czogo mocze zosta" 
prawdopodobnie odwołane. 

MISTRZOSTWA ŚWIATA w SZCZYPIORNIAKY 
W dniach 7—10 lipca br. odbędą się 
Wiedniu mistrzostwa świata w szczypiorńi* 

ku, do których rgłoszenia nadesłało 
państw, a mianowicie: Luksemburg, Polsk” 
Portugalia, Rumunia, Szwecja, Szwajca* 
St. Zjednoczone i Niemcy. 

Ponadto oczekiwane jest jesrcze zgło 
nie węgier. 

SZWAJCAR W BARWACH NIEMIEC 

Znakomity hokeista lodowy  Szwajca!!" 
Torlani, bawić będzie przez pewien cz8% 
Berlinie, w sprawach związanych zo swo 
pracą zawodową. W okresie tym pędzi” 
on trenować w jednym z berlińskich Kw 


| bów hokojowych i weżmie udzia! w rop!” 


zentacji Borlina na meczu hokejowym 
ciwko Wiedniowi. 

Moc zten odbędzie się w Borlinie w ar 
ste nadchodzących świąt wielkanocny" 
PRZED SPOTKANIEM TENISOWYM POLSKA e 

NIEMCY. 
W dniach 20—24 bm. w Warszawie odbt 


| dzie się mecz tenisowy Polska — Niom! 


w związku z meczem tym, niemiecki uff? 
tenisowy organizuje w dniach 14—18 DM. 
Berlinie zawody eliminacyjne, w K 
udział weźmie 22 tenisistów i tentsistok 


NY JAKO TOL , 
PAŃSTWIE: POLSKIM: 4 
m. +Warszawa( 


AI. ierozolimska 37 


obok hotelu Po'on a tet. 1.” 


ASI Aliumiowy*, 
SKi i S-KF 


in, Tel. 429: 


& a © 9 


firmach 
chrześcijański” 


p” 
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„NOWA 


Reportaże kolorowe 


ZECZPOSPOLITA* 


FordanserkKi 


Lekki chleb... zaprawiony goryczą 


W ciasnym pokoju dymu — aż czar 
no, Przy biurku siędzi pośrednik. 
Niecierpliwy — nerwowy i nieubła- 
fany, W tandetne futerka przystrojo- 
ne siedzą i stoją dziewczęta — smut- 
ne, zatroskane — czasem głodne, 

Niektóre zaciązają się papierosami, 
gryzą cukierki i lekką —  cichutką 
troską o jutrzejszy dzień — tak lek- 
ką, jak ich wychudzotie postacie — 
lak ich nogi niespokojne i ciągłe tań- 
czące. 

Nie dlatego troska lekka jest — że 
Może ich płoche duszyczki nie biorą | 
Życia na serio — tylko, że boją się 
Spojrzeć prawdzie w oczy. Autorytet 
Ich przyszłości siedzi za biurkiem. 

— No — mała — płać 30 zł teraz 
~ 10 proc. od występów przez pierw 
Szy miesiąc, 5 proc. przez dwa na- 
stępne — a później się zobaczy. Pisz 
Zobowiązanie. 

~- Proszę pana! ja nie mam nawet 
trzydziestu groszy! łzy w oczach du- 
Si, bo rzęsy ma umalowane tak Ślicz- 
nie — to się rozmarzą, 

— Cóż mnie to obchodzi! Pożycz! 

— Gdzie? uśmiecha się. 

— Hej tam! panna Micia! chcesz 
trać w orkiestrze? Płać 50 zł zaraz 
~ warunki te same — napiwki do po 
dziąłu z zastrzeżeniem 30 proc. dla 
Naszego biura. 

Panna Micia drżącymi rękami kła- 
dzie 30 zł, 

~ Nie mam więcej — jak Boga ko 
Cham! nie mogę! .Zarobię — to od- 
dam. 

— No — pamiętaj! Heniek! ona do 
twego zespołu — pamiętaj winna 20 
Zł — nasze biuro pośredniczy w pra- 

CY — my jałmużny nie dajemy! 

— Zaraz oddam! 

— Wytrącisz pan jej zaraz, jak tyl 

© otrzyma forsę z lokalu. 

~ Dobrze! 

Panna Micia podpisuje zobowią- 

łanie — trudno. 

Oleśka kaszle, 

ą Nie kaszlaj!! bo cię nie zaaaga- 

à. 

„z Dusi twarz w mułce. Przeziębiła 

się, Na nogach cienkie imitacje „kaj 
Ew — zamszówki — sukienka je- 

Wabna i cienka bielizna — mieszka- 

e zimne — w tym sezonie nie mia- 
A szczęścia. 

h y Panna Jasia przyjdzie do mnie 
o „wieczorem osobiście — uśmie- 
à się „szet“ biura do ślicznej, fili- 


nowej dziewczynki. Odpowiada 
e uśmiechem i westchnie- 


~ Dobrze — szemrze cichutko. 
k Koleżanki, zładliwie mrużą oczy — 
a Taś wydyma usta pogardą. Któraś 
a M, obojętna na wszystko twarz po- 
awia, 
~ Masz — wciska jej w dłonie bi- 
— powiesz, że to ja kazałem. 
Su u n „ober* wzrokiem znawcy tak- 
s lą uczciwie, beznamiętnie. Prze- 
w, Śż nie dla niego — ale zawsze, to- 
Ar musi być pierwszorzędny. Zakład 
Wyrobioną marke — nie można | 
renomy, 
świ obrze, A jednak uśmiech eco 
h aleń jeszcze coś. Zna się już na tym 
bę ka Jasia. Odpowiada mu roz- 
aląco bezradnym spojrzeniem. 
er kiwa głową. 


Porcelan 


Kryształy i Szkło 


NER 


a. 


— Wyglądasz na solidną — pocze- 
kam — mruga oczami. Porozumieli 
się bez słów. 

— Zamelduję panu dyrektorowi. 

To samo spojrzenie taksujące i 
zgrabną postać, młodą, jeszcze świe- 
żą buzię, zrobioną na podlotka zupeł 
nie niepotrzebnie — bo jej 17 lat i sto 
sunkowo świeża kariera mówią już za 


siebie same. Dobre wrażenie robi no | 


wa, na raty kupiona — a słono prze- 
płacona sukienka i pończochy. 

Delikatne ręce trochę drżą. 

Z brawurą zapala papierosa, który 
jej wcale nie smakuje — a przecież 
dodaje pikanterii — „wykańczą“ ją. 

Dyrektor „okupu nie żąda — on 
sam sobie odliczy potem i zawsze. 

Koleżanki przyjmują, dość obojętnie 
— te starsze z pewnym niepokojem i 
zazdrością. Zawsze konkurentka 0 
pełnych walorach — a przede wszyst 
kim nowa — inna, : 

Jedna zdobyła się na życzliwość. 

— Słuchaj — bądź w zgodzie z pa 
nem Staśkiem -— widzisz — to ten 
kelner wysoki — a będzie ci dobrze. 

Jaśka na wszystko głową kiwa. Sto 
lik zajęła i oczami wodzi po sali. 

Nie czuje się źle. Nie jest debiutant 


| Ka. Była kelnerką w małej kawiaren 
ce — tylko, że tu goście mają inne 
oczy. 


Jakoś jej nikt nie prosi. Stali bywal- | 
cy wolą swoje stare znajome — zresz 
ta i te „prawdziwe danr$* robią im 
ogromną konkurencję. 
Jakaś podstarzała „dama“ 
arystokratycznie oczy wpatruje się w 


szej“. Jaśkę to denerwuje. Obok star- 
szawej damy podtatusiały pan także | 


zerka na Jaśkę. 
| — Patrz! gada ze Stasiem — pew- 


Powoli wypada ze swej pewności. | 


mrużąc | 


Szczęśliwie przeszła przeż wszvstkie | 
instancje — będzie miała dobry se- 
| zon. 

Kasztanowata Maja klinie, aż „szef” 
jej grozi wyrzuceniem. 

— Dokąd tak będę łaziła? Dałam 


| już panu raz 30 zł, drugi raz 15 a te- 


raz zamiast „angażu* — mówi obie- | 
canki. 


| — Nie moja wina — że nie ma miej 


| ty zrozumieć nie umiesz. 

— Tó jak? Mam teraz maść zmie- 
|nić? Najpierw byłam brunetką — po | 
|tem platynową — potem rudą — te- 


NIEZWYKŁY BIEG 


Ludność Lipska w tych dniach 
miała oryginalne widowisko. Z ba- 
senu w ogrodzie zoologicznym 
zdołała się wymknąć foka, a prze- 
| dostawszy się w niewytłumaczony 
|sposób przez ogrodzenie, dotarła 
|do rzeki Pleissy, gdzie z wielką 
rozkoszą w radosnych pląsach ko- 
rzystała z wolności. Zarząd ogro- 
' du, zauważywszy ucieczkę cennego 
zwierzątka, zaalarmował policję, 
straż pożarną i nadbrzeżnych ry- 
baków. 

Siedem godzin trwała gonitwa 
za zbiegiem, ku uciesze tłumów 


nią z litościwą pogardą istoty „wyż- |Sca — ja i tak jestem delikatny — a | przyglądających się z brzegu i bę. 


dących bez wyjątku po stronie fo. 
ki. Wreszcie udało się zarzucić 
siatkę i amatorkę wolności spro- 
|wadzić z powrotem do więzienia. 


no o ciebie. Stasio w ukłonach bez- | raz jak szkapa dorożkarska — może | FRYZJER I LITERATURA 


szelestnie odszedł. 
— Panno — jakże tam. 
— Jaśka, 


— Panna Jaśko! Pan prezes cheej 


z panią tańczyć. 
Jaśka wstała — wyci 1ę 1ęfa się spre 
żyście kocim ruchem i za chwilę pły- 


nęta w ramionach chcącego młodość | 
uchwycić za nitkę prezesem. Zadowo* | 
lony poczuł wiosnę blisko — nuci fat- | 
szywym głosem tango. Za nimi pobie | 


gły zmrużone oczy dojrzałe! kobiety 
— rywalki. 
I panu Stasiowi $ddobał się Jaśka. 


MEBL 


solidne najtaniej 
w wytwórni 


komplety sztuki pojedyńcze duży wykó: 


WRZECIANA 
HOŻA 16 


dogodne raty 


BIELIZNĘ 
UBIOR 


FELIKSA 


Garnitury od 38 zł 


Najtaniej Kup'sz| 


a Czyt Nowej Rzeczpóspolitej 


Warszawa, Nowy Świat nr. 36 m. 30, ! piętro 
Płaszcze męskie, damskie i uczniowskie od 16 zł ' 


Kostiumy od 60 zł. Materiały Bielskie od 17 zł 


własnego wyrobu 
poleca 
znana wytwó:nia 


„CORDA“ wti Z. WĘŻY! | 
Tu mka 36, tei. 6.63-18. 


otrzymują 
jeszcze 20%, zniżki w składzie 


PECIAKA.: 


mundurki od 22 zł 


J E S L I chcesz mieć piękne i zdro- 


we zęby czyść tylko szczotką znaną z dobroci 


PATENT D-RA 


- Fabryki J- B- KOZAKOW | $yn 


ZIELIŃSKIEGO 


WARSSZAWA, OKÓLWIK Sa, tel. 3128-49 


W-wa 


Sklad 


FOTEL 


Zakład Tapitersko-Meblowy Stefan Taras 
Mokotowska 58 


isklen) . Telef, 


| oszso | APCLANT 


na zielono się pomalować. Żebym ja 
tak pana nie umalowała — na buracz 
| kowo! 

— Nie awanturuj się! 

— To albo forsę zwróć — albo miej | 
sce dawaj. 

— Przyjdź jutro! 

— Jutro, jutro! Bo to mam 16 lat? | 


— Właśnie! trafiłaś nareszcie! 

Złe spolrzenie i trzaśnięcie drzwia- 
| mi. Na schodach trochę łez — i znów 
pukanie jutro. 


| sobie założył, indyczy się jakaś. Jeść 
nie mam co! kiecki lecą już — ze 
mnie, a jeszcze nie zapłacone! 


— Mam tylko do baru! 
m Dawaj do baru! niechaj już cho | 
| ciaż za kolację — za papierosa! Ja nie | 
| mozę się bawić w damę! muszę pra- 
| cować! rodzinę mam! 

«pani prezesowa w takt tanga usi- 
tuie wyginać. swoje pulchne cia!ko. | 


| Obserwuje „te dziewczyny”. Szczęśli 
| we; zgrabne, eleganckie | —  beztros= 


jw duchu zazdrości im — „szczęścia“ 
| — ślicznej, wiotkiej linii — cudnych ; 
| rąk i przede wszystkim — pe 


— Dobrodziej! pośrednictwb pracy | 


Wielkie wrażenie , wywołało 
przyznanie dorocznej nagrody li. 
terackiej przez Królewską Akade. 
mię Umiejętności w Belgradzie 
zupełnie nieznanemu autorowi, 
| Blazewicowi, który pełni obowiąz- 
| ki fryzjerskie w mieście Bozanski 
| Szamac. Książka jego pt. „Zapo- 
mniane groby“ jest opisem prze- 
żyć żołnierza w okresie wojny 
| światowej. Jest to jeden z bardzo 
| nielicznych Chorwatów, którzy zo- 
stali odznaczeni tą początkowo 
tylko dla Serbów przenaczoną na- 
joe 
| KROK NAPRZÓD W TELE. 
| WIZJI 

Siedemnastoletni uczeń Thomas 
|! N. Bellinger z Nowego Jorku: u- 
zyskał patent na nowy pomysł a- 
paratu telewizyjnego, który. ze 
względu na swą taniość może spra- 
wę telewizji posunąć bardzo na. 

przód. Jedno z wielkich towa- 


tent od cy za miks na- 
wet na stosunki amerykańskie su- 
ia i przystąpi niebawem do fa- 


brykacji. 


| twa. 
I 


MERLE = W-wa, ul. Nowy-Swiat Ne 45 


Nowocotwcrzony Magazyn Tel. 695-06. Wyrób własny 


STANISŁAWA WYCZÓŁKOWSKIEGO Pracownia na miejscu 


front I-piętro Warsztat: Leszno 101 m.5 


MEBLE 


SOLIDNE (AJTANIZJ 
w WYTWÓRNI een 


Romplety, sztuki pojedyńcze 
Duży wybór dogodne warunki CHŁODNA 36 


ace NOCE 


UBIORY 


uczniowskie 
w wielkim wyborze poleca 


Alffred LEIBRANDT 


u. WSPÓLNA 14, TEL. 9.00-47 (firma chrześcijańska) 
Czytelnikom „Nowej Rzeczpospolitej” specjalny rabat 


Sakta i Porcelany OGLOSZENIA DROBNE 


J. Majewski i S2 
Warszawa, lasna 16 
telefon 639.78 
Spółdzielnie i kupcy 
Sprzedaż hurtowa 


poleca Firma 


St. GAIKi B.ILECK: 


ul. Wierzbowa 3, telefon 627-33 


Uwaga: Olbrzymi wybór serwisów 
stołowych -po cenach fabrycznych 


ZA GOTÓWKĘ i NA RATY 


najko:zystnie, nabyć można w firmie 


W.KUCHARSKI 


Mowy Świat 16 róg Al. 3 Maja 
Firma egzystułle od ? 908 r. 


Kupno i sprzedaż 
upno - Sprzedaż starej gardo- 


A) roby męskiej i damskiej, za- 
miana na wykwintne materiały biel- 
skie. Kupujemy kwity lombardowe i 
futra. Jerozolimska 27, podwórze — 
| sklep 73. Telef. 7.23-75. $ 4 


Łóżka i meble metalowe, meble 
lekarskie, wózki dziecięce, piece 
| niklowane niegasnące systemu ame- 
rykańskiego sprzedaje detalicznie po 
cenach hurtowych fabryka J. Neu- 
feld, Brukowa 4, tel. 10-14-66. 4 


NZ SINGERA od 3 zł tygod- 
niowo, Chłodna 42—13. Pańska 
40—22. Dzwonić: 6.79-17. 4 


ASZYNY do szycia „Kasprzyckie- 
go“ znane ze swej dobroci od lat 

58. Gotówką — Ratami — Tanio — 
(skład fabryczny). Warszawa, Mar- 
szałkowska 158, róg Królewskiej. 4 


ADIO - ODBIORNIKI. Philips, Kos- 
mos, Telefunken, Echo i inne bez 
zaliczki od 10 zł. miesięcznie. Chłodna 
rw, Pańska 40—22. — Dzwonić: 
.79-17. 


YTWÓRNIA tapicersko - stolarska 
Z. GILEWSKI, ul. Senatorska -26. 
Poleca meble stolarsko - tapicerskie 
własnego wyrobu, gotowe i na zamó- 
wienia. Telef. 2.63-06. 4 


ZA (kupno) zużytej gardero- 
by na materiały bielskie „Alwa*, 
Nowy Świat 62, sklep podwórzu; te- 
lefon 3.26-97. 4 


Różne 


A A APCZANY, otomany, fote- 
„A. le, łóżka, kozetka 10 mies. 
Chmielna 44. 


A. À. LAANA zużytej gardero- 
na pierwszorzędne 


materiały bielskie. „Zamiana“, Mar- 
szałkowska 108, front I piętro. Tel. 
6-42-45, 5 


FUTRA najnówsze, wykwintna ro- 
bota: kołnierze modelo- 
we, przeróbki, farbowanie, pranie. 
Kredyt. Krucza 46—4. 3 5 

nowoczesna czyta 


KOBIETA ilustrowany tygodnik 


„Wiadomości Kobiece“. Moda. Kosme- 
tyka. Gospodarstwo domowe. Tylko 


4120 gr. Wszędzie do nabycia. 5 


| 


KRAWIEC je ozyzwnie via 
kostiumy, futra. tanio. Kredyt. Kru- 
cza 464. 


n 


pz życia Cieszkowskiej, autor- 
ki tak popularnych Krzywd do- 
zwolonych — to wiecznie aktualny 
głód uczucia serc bezdomnych. Ca- 
ły dochód dla ubogich studentów. — 
Cena tylko zł 1.70. 


n 


ezn Sto procent sił uzyska 
każdy, stosując mój wynalazek: 
Aparat „X“. — Bliższe szczegóły: F. 
Ponarski, Warecka 10—18. 5 


DADA szwankuje. Przyczynę zba- 
da bezpłatnie wysłany specjalista. 


„Radiopogotowie*., telefon 9.86-89. 5 


SZYBKA NAPRAWA 


światła, czwonków. motorów, radio- 
anten. SIUDEK Mokotowska 73, tel 
9417-62 (czynne dzień noc i święta). 


AKŁADY STOLARSKIE K. PO- 
STEK, ul. Poznańska 22, wykonu 

ją wszelkie roboty stolarskie dla in- 
stytucyj  woiskowych, samorządo* 
wych i prywatnych. 5 
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Wspólpracownik-amator 


Stanął w drzwiach pokoju re- 
dakcyjnego. Miał wygląd wyjąt- 
kowo nieszczególny, źle ogoloną 
twarz, ryży zarost, mocno zdepta- 
ne buty i ubranie wyraźnie „ze 
starszego brata“. 

— Bieda nikogo nie hańbi — 

myślałem i uprzejmie wskaza- 

sm mu krzesełko. 

Właściwie, to nie chciałby mi 
zabierać wiele czasu, wie, prze- 
cież, jak bardzo jesteśmy zajęci. 
Rozumie, praca redakcyjna, sam 
jest dziennikarzem. Chciałby tyl. 
ko zaofiarować swoją skromną 
współpracę. Potem długo i kwie. 
ciście mówił o ideałach, rzucał 
mgliste koncepcje społeczne i po- 
lityczne, pobieżnie omówił spra- 
wy gospodarcze i przeszedł do 
kwestii teatru. 

Dotychczas słuchałem cierpli. 
wie, ale skoro spostrzegłem, iż je- 
go zastrzeżenie, że nie chce mi za- 
brać zbyt wiele czasu, jest tylko 
zwrotem  retorycznym, przerwa- 
łem tyradę w połowie zdania, zde. 
cydowanie i stanowczo. 

— Drogi panie. Nigdy, żadnej 
oferty współpracy nie odrzucam 
a limine. Proszę mi przynieść ma. 
teriał, a wtedy pogadamy. 

Pożegnał się i poszedł. 

Następnego dnia, już we wcze. 
snych godzinach rannych, zjawił 
się w moim gabinecie. 

— Przyniosłem panu nowelę — 
rzekł nieśmiało. 

Czysty, kaligraficzny rękopis aż 
pachniał starannością. Wziąłem go 
do ręki i zacząłem z zaciekawie. 
niem czytać. Na szczęście mam do- 
skonałą pamięć, to też 'od razu u- 
derzyło mnie, w interesującym 
zresztą utworze coś dobrze mi żńa- 
jomego. Styl był tylko jakiś dziw- 
my, jakby z zeszłego stulecia. 

Ależ tak. To mało znana, jedna 
z najstarszych nowel Bolesława 
Prusa. 

Zwróciłem uwagę „autora“ na 
przedziwny „zbieg okoliczności”, 
bo nie lubię być brutalny w sto- 
sunku do człowieka, bądź co bądź, 
nieszczęśliwego. Á na takiego wy- 


glądał bez żadnej wątpliwości, Nie 
speszył się zupełnie. 

— To rzeczywiście dziwne — 
rzekł. Nie przypuszczam, że Prus 
wpadnie na ten sam pomysł... 
Przyniosłę panu coś innego. 

Następnego dnia przyniósł mi 
wiersz... Antoniego Słonimskiego. 
Potem urywek z powieści... Dołęgi 
Mostowicza. A wszystko przepisa- 


ne równym, kaligraficznym pi. | szego wstrętu. 


smem. 


Kiedy obdarzył mnie „Odą do | 


młodości“ Mickiewicza, zirytowa- 
łem się na dobre. 

— Cóż pan powiadam — 
wariata ze mnie struga, czy co? 
Co pan przypuszczał, że ja się na 
tym nie poznam. 

Był widocznie skonsternowany. 

— Myślałem, że te rzeczy się 
panom przydadzą. Takie młode 
pismo... A poza tym... jestem już 
od paru lat bezrobotny... 

I cóż z nim miałem robić? Wy. 
robiłem mu posadę u znajomego 
rejenta. Przepisuje na czysto akta 
notarialne. Jest bardzo szczęśliwy. 
„The right man of the right pla- 
ce“. Ma przecież tak wyjątkowo 
kaligraficzny charakter pisma. 
ORKA. 


DELIKATNA ODPOWIEDŹ 


— Ale pan, panie Kasperkiewioz, 
wygląda nieszczególnie. Bardzo się 
pan zmienił od czasu, kiedym pana 
widział po raz ostatni. 

— Nic dziwnego. Przecież to było 
pół roku temm, a taki kawał czasu 
musiał wywrzeć swój wpływ. 
> A 00 panu brakowało?.. 
` -— Sto tysięcy w kasie pryncypała. 


U KRAWCA 


— Podobno ojciec mój winien panu 
za dwa garnitury? 

-— Tak, już od roku... 

— À mie mógłby pan i mnie na tych 
samych warimkach uszyć choć jedne- 
go. 


I 


magii, wybitny demonolog śred 


NOWA RZECZPOSPOLITA 
„Poćtworna ceremonia © północy 


Wyrocznia „krwawej ałowy” 


przyśpiesza Śmierć Króla Francji 


Znakomity znawca Spraw 
niowiecza, piszący wspaniałą 
łaciną, Bodinus, opowiada o 
wypadkach, jakie 
się przy: śmierci króla: Francji, 
Karola IX. A były to wypadki 
pełne grozy, której by nawet 
niezdolne było wyczarować pió 
rc Poego lub Hoffmana, a któ- 
re w człowieku współczesnym 
wywołują uczucie najstraszliw 


W ogromnej sypialni, na wiel 
kim bogato : rzeźbionym łożu, 


Francji, Karol IX — konał. Ża- 
den z lekarzy nie mógł ustalic 
przyczyny okropnej choroby, 
ani też wytłumaczyć przeraża- 
jacych jej objawów. 

Królowa - matka, Katarzyna 
Medici, pod którei wpływem 
Karol IX całkowicie pozosta- 
wał, wzywała kolejąo do łoża 
chorego najwybitniejszych zna- 
chorów, wieszczków i astrolo- 
gów, jakich pełno było na jej 
dworze.: Odchodziń bezradni. 

Wówczas Katarzyna Medici 
równie łatwo jak do trucicieli 
zwróciła się do magów, upra- 
wiających potworne praktyki. 

Stan chorego pogarszał się z 
dnia na dzień. Magowie orze- 
kli, iż należy zasięgnąć rady 
wyroczni „krwawej głowy“. 

Wyszukano w tym celu mło- 
dziutkiego,'. niewinnego chłop- 
ca, przedziwnej piękności. Zau- 
sznik królowej przygotował go 
w największej tajemnicy do 
pierwszej komunii. 


- Niesamowity mord 


W komnacie chorego wznie- 
siono ołtarz, na którym widniał 
wizerunek demona, mającego 
pod stopami odwrócony krzyż. 

O północy mnich - apostata, 
uprawiający w najgłębszej ta- 
jemnicy praktyki magiczne, w 


wn e e 


ci oraz nielicznych zaufanych 


zdarzyły 


złożony ciężką niemocą król | 


jej dworzan przystąpił do wał 


konania potwornego obrzędu. 
Poświęcił dwie hostie: białą | 
i czarną. Białą przyjęło dziec- 
ko, odświętnie ubrane. Zaraz 
po tej bluźnierczej komunii za- | 
mordowano je na 
straszliwego ołtarza. Jednym 


cięciem miecza oddzielono gło- | 


i jeszcze cłe- 
ułożono 


wę od kadłuba 
płą, broczącą krwią, 


na czarnej hostii, umieszczonej | 


w głębi kosztownej patery. 

Następnie postawiono tę pa- 
terę na stole, gdzie płonęły ma 
giczne lampv. 


Odcięta głowa mówi... 


Rozpoczęły się zaklęcia, ma- 
jące na celu zmuszenie złego 
ducha by ożywił martwą głowę 
i przemówił przez jej okrwa- 
wione usta. ‘Król pragnął uzy” 
skać odpowiedź na swe tajne 
zamysły, nieznane nawet naj- 
bliższemu otoczeniu. 

Po -kilku minutach usłyszano 
prawie nieludzki, cichy głos: 


stopniach , 


| ny powiedzieć nic innego. 


15.N.1938 r, 


Jestem zmuszony... 

Karol IX zrozumiał te słowa 
jako wyrok Śmierci... Wtuliw= 
szy głowę w ramiona drżał kom 
wulsyjnie. Począł krzyczeć 0- 
chrypłym głosem: — Zabierz” 
cie tę głowę! Zabierzcie tę gło” 
wę! 

Do chwili zgonu nie był zdol- 


Tajemnica wyjaśnia sie 


Obecnie dziwny ten fakt prze 
mawiania głowy, oddzielonej od 
| kadłuba da się niesłychanie ła 
two wytłumaczyć. Po prostu 
śród uczestników tej piekielnel 
ceremonii był inspirator: tej ca- 
łej potwornej ceremonii. ktoś: 
komu zależało na przyśpiesze” 
niu zgonu Karola IX, ktoś kto 
posiadał uzdolnienia brzucho- 
mówcy. 
| Ileż jednak potwornych prze- 
stępstw i zbrodni dokona: ten 
totr nim dobił jednego czło- 
wieka... 

i Dr Pterodaktyl. 


Powrót urody za kilka franków 
Bar pieknoŚści 
Amerykańska nowość na paryskim bruku 


Długi kontuar oszklony, wysokie, 
wyściełane stołki wzdłuż kontuaru. 
Czy to bar amerykański, jeden z wie- 
lu w śródmieściu paryskim? 

Tak, to bar, ale panie przychodzą 
tu nie aby łyknąć „drink , tylko po 
to, by na poczekaniu odświeżyć swo- 
ią twarzyczkę. Wynalazek ten, na- 
turalnie- rodem -z Ameryki, został przy 
jęty z olbrzymim entuzjazmem -przez 
paryżanki. 

Do czego służy ten bar? 

Poprawianie urody w miejscu pu- 
| licznym (pudrowanie się, podkreśla- 
| nie warg ołówkiem, nakładanie różu) 
jest nie tylko przestęvstwem przeciw 
dobrym obyczajom, ale w rezultacie 
potrafi 


„poprawianie“  maquillage u 


tylko oszpecić. A przecież zdarza Si£ 
często, że po pracy chcemy pójść 5% 
wizytę, że prosto z biura śpieszymYy 
do teatru, że z teatru chcemy wejść 
do restauracji 1 szukamy okazji, ŻE” 
by odświeżyć swą twarz. 

Wówczas wstępuje się do baru: t" 
dostaje się kasetę z wszystkimi przy” | 
borami, niezbędnymi do poprawie? 
maqulllage'n. Można dokonać tego $° 
mej, można też skorzystać z pomocf 
kosmetyczki. Po 10 minutach opus?” 
cza pani bar piękności „młoda, Świe” 
ża, piękna”, jak gdyby po długim w)” 
poczynku wyszła dopiero co z dO” 
mit. 
Wizyta w barze kosztuje wszy5!” 


towarzystwie Katarzyny Medi- daje fatalne skutki: złe i pośpieszne | kiego. kilka franków. 


— żyd? 


— Ale kierownicy żydzi. 

— Tu się zgadzamy z panem majorem. 

— Pan dyrektor jest antysemita — ciągnął Cy- ) n 
merduft — a ja się pytam, co znaczy to powiedzenie | nego i publi 


| 


zarówno z 


III. 


Gabinet starosty leżał na pograniczu jego prywat” 
cznego życia, gdyż łączył się drzwiam! 
mieszkaniem jak i z biurem starostwa: 


| 
i 
| 


G 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


-+KEDŁLZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


Bohaterem baly w Niechcicach jest zredukowany kasjer 
kolejowy Serafin Grzdyl.  Umiejętnością tańca i urodą 
zwraca Grzdyl na siebie uwagę starościny, co posłuży 
mu 1a dalszy otap w jego karierze. Ale o Grzdylu i dy- 
rektorowa: mówi się w Niechcicach całkiem niedwuzna- 
cznie. Następuje pierwszy konflikt. Dyrektorowa jost za- 
zdrosna. 

W :ıym samym czasie zdecydowano się na budowę lot- 

, Biska w Niochclcach. Grzdyl poleca stanąć do przetargu 
szwagrowi swemu, przedsiębiorcy budowianemu. Rozpo- 
<ryna się przetarg i ostra dyskusja pomiędzy członkami 
komisji budowianej. 


. — Prywatna opinia nie może nas krępować, pa- 
nowie. A co pan major sądzi o Untenbaumie? 
kis Żyd! — jednym wyrazem odpowiedział zapy- 
ny. 
— Co znaczy żyd? — rzucił się Cymerduft. — 
On jest obywatel polski, on lojalnie płaci podatki, 
on do roboty weźmie chrześcijańskich robotników! 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA —2 Zł 


:— Znaczy, że nie jest Polakiem, lecz żydem. 

— Panie Cymerduft, daj pan spokój — mitygował 
burmistrz; — proszę jednak o wyraźniejszą opinię, 
panie majorze. f 

— Proszę bardzo. Lotnisko, to „mob“, przy któ- 
rym-mogą być zatrudnieni tylko pewni ludzie, a co 
do firmy Untenbauma, to oświadczam urzędowo. 
że nie zasługuje na zaufanie. 

— Ja się bardzo dziwię — rzekł Cymerduft. — 
Taka bogata firma. 

— Zatem ta oferta, niestety, musi być odrzuco- 
na — oświadczył burmistrz. — Pozostaje spółdziel- 
nia i Maniewicz, droższy o tysiąc złotych. Będzie- 
my głosować, komu oddamy roboty, muszę wszak- 
że zakomunikować panom, iż półoficjalnie dano mi 
do zrozumienia, że pożądane jest przyjęcie. oferty 
Maniewicza., Kto z panów jest za przyjęciem tej 
oferty? ; 

Absolutna większość była za Maniewiczem. 

Gdy w godzinę potem grubas zakomunikował 
Grzdylowi o wyniku posiedzenia. ten wzruszył ra- 
mionami. x BY 

— Mówiłem. ci już wczoraj, że tak będzie. Trzeba 
znać sprężyny i sprężynki całej machiny, a zrobi 
się wszystko prawie, czego się chce. 

— Smarowałeś? — domyślnie spytał Maniewicz. 

-- A po co? Są pewniejsze i lepsze sposoby, tyl- 
ko to za delikatne dla ciebie. 


co pozwalało na pewną kombinację domowej w)” 
gody z urzędową powagą. Ściany ogromnego, trzy” 
okieńnnego pokoju pokrywały dyskretne szaronie” 
bieskie tapety; drzwi były wymateracowane do” 
branym w kolorze materiałem; błękitny dywan i gra” 
natowy niemal komplet klubowy: tworzyły cał 
bardzo efektowną, zwłaszcza wieczorem, gdy. 13 
kominku w rogu pokoju rozpalono ogień, przyćmie” 
wając równocześnie żyrandol. $ 

Nic też dziwnego, że pani starościna i jej przył?” 
ciółki lubiły tu przesiadywać, aczkolwiek drug? 
część pokoju mroziła urzędowym chłodem. ' gł 

Królowało tam olbrzymie biuro z dwoma telef 
nami i apokaliptycznych wymiarów kałamarze!” 
Przy biurku sterczały drewniane. kryte skórą krZę 
sła oraz takiż fotel starosty, z boku zaś tuliła się P 
teczka wiecznie zawalona teczkami, stertami P3, 
pierzysk. oprawnyrni tomami pism urzędowych. Tu 
fubit. wieczorami siadywać starosta, czytaja” 
w świetle niskiej, zielonej lampy. Błękitna część P’ 
koju mogła dlań nie istnieć. 

Na biurku leżą właśnie plany i rysunki techniczi”* 
którym z bladym uśmiechem przygląda się starost; 
Siedzący na wprost inżynier powiatowy końce, 
ołówka wskazuje pewne szczegóły. wyjaśtiaj 
projekt nowei szosy powiatowej. , 


(Dalszy ciąg nastapi). * 


. 
Za wiersz milimetrowy lub jego miejsce na 


ste” 


CENY OGLOSZEN: tytułowej — zł 1.25; w tekście zł 0.80; za tek Ra 


zł +0.40; drobne 157gr za wyraz; praca poszukiwane i zacfiarowanė — 10 9' go” 
„wo. Drobne — najmniej 10 wyrazów Nekrologi — 50 gr mm, miejsce zast 48 
250%, drożej; tabelaryczne i bilanse — 50%, drożej. Wyrazy tłustym drukiem „ql' 
się podwójnie. Duże litery — liczą się za słowo. Zagraniczne 50%, drożej 
nikaty (N) — 2 zł za mm. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada 
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